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Deficyt tjydżetowy będzie zlikwidowany. — Obniżka komornego m mniejsze mieszkania 
oraz cen elektryczności f artykułów przemysłowych. -- Podwyżka podatky obrotowego.

Wczorajsza mowa premjera ICościałkowskiego w Sejmie.
W ARSZAW A. Z e  w zględu na zapo­

wiedziane przem ów ienia program owe p. 
premjera Kościełkowskiego i p. w iceprem  
jera Kwiatkowskiego w czorajsze posie­
dzenie Sejmu oczekiw ane było  z w ie l-  
kiem zainteresow aniem .

Posiedzenie o tw o rzy ł m arszałek Car, 
odczytując dekrety P. P rezydenta  R zpli 
tej, dotyczące zm iany Rządu oraz p ro ­
jekt ustawy o pełnom ocnictw ach, poczeni 
odebrał ślubowanie od paru posłów, nie 
obećnych na pierw szej sesji.

Następnie zab ra ł głos p p rem jer Ko 
ściałkowski. M ow ę p, p rem jera  podaje­
my poniżej w obszernem  streszczeniu.

Premjer podkreślił przedew szystkiem  
że jednam z głównych naszych zadań  
winno być przyśpieszenie procesu zrasta  
nia się narodu z Państw em  i że m usi­
my wszystko spóźnione odrobić, co zo ­
stało spowodowane przeszło  w iekową  
niewolą,

W przeprow adzeniu swych zam ierzeń  
premjer liczy na poparcie całego społe­
czeństwa.

Omawiając zadania adm in istracji, pre 
mjer oświadczył, że musi być ona prze 
pojona zasadą spraw iedliw ości i rów ne­
go traktowania wszystkich w arstw  oby­
wateli.

Czas podkreślić — m ó w ił p. pre 
mjer może najboleśniejszy i najbar 
dziej dla jedności społecznej drażliw y  
odcinek: —  d z ia ł adm in istzacji skerbo  
wej.

W uzdrowienie tego aparatu m usim y  
włożyć całą energ ję .

Egzekucja, która zab iera  ostatn ią kro  
wę, czy ostatnie narzędzie pracy, stoso­
wana n iejednokrotn ie ju ż  po uregulowa  
n,u sprawy —  m oże tylko w yw ołać po­
czucie krzywdy i odpychać człow ieka  
pracy od Państwa.-

To też Rząd uczyni wszystko, co le - 
Zy w, i®S° mocy, by każdy obyw atel m ia ł 
Przeświadczenie, że w szelkie nadużycia  

a szkodę dobra publicznego będą kara  
e z całą surowością prawa.

-oszukując w łaściwych rozwiązań, 
usimy dążyć do lepszego wykorzysta­

my naszego potencjału  pracy, bardzie j 
erokiego i rów nom iernego podzie łu  na 

n3eg0 dochodu społecznego, co pozw oli 
_3 wzmożenie procesów konsumcyjnych  
l i r .1? i i r*ych * zatrudn ien ie  w iększej 
wal  ̂ °kyw ate li. D latego Rząd będzie  
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> ^ ] i  p rodukcji oraz z w szeikiem  na 
P ^ew agi gospodarczej, np. 
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P rem jer oświadczył*’ —  U w ażam  za 
swój obow iązek poinform ow ać O niektó  
rych zasadniczych posunięciach, na jakie  
zdecydow aliśm y się.

Dotychczasowe źró d ła  dochodów Pań 
stw a, w edług starannie przeprowadzo­
nych obliczeń, dsdzą nieco ponad 1 900  
m iijonów  zło tych , m usim y uzupełn ić  no 
wem i źród łam i dochodów, w zględnie —  
obcięciam i strony dochodowej. Pojedyń- 
czy zabieg nie daje tu dostatecznych re 
zu ltatów , dlatego też m uszą być zasto­
sowane m etody różnorodne.

T ak  w ięc —  po pierw sze, ma być 
dokonana reform a podatku  dochodowe­
go. R eform a ta, polegająca na podwyż­
szeniu staw ek i rozszerzeniu  koła o b o ­
wiązanych do opłacania podatku docho­
dow ego, na u jednolicen iu  opodatkować 
nia uposażeń i podw yższeniu dodatku  
do podatku dochodowego, da zw iększe­
nie wpływów o 66 m iijonów  zło tych .

Po drugie, zam ierzam y w prow adzić  
nadzw yczajny podatek od wynagrodzeń, 
wypłacanych z funduszów publicznych. 
N adzw yczajny podatek od tych wynagro 
dzeń będzie  wyznaczony w skali siln ie  
progresywnej< w zależności od wysokoś­
ci wszystkich wynagrodzeń pobieranych  
przez danego pracownika. W pływ  z tego 
źród ła  wyniesie około 160 m iijonów  zło  
tych.

Jednocześnie musim y zastosować o- 
szczędności, k tó re  przeprowadzone bę­
dą we wszystkich resortach o raz w 
przedsiębiorstw ach państwowych z bez­
w zględną konsekwencją. Oszczędności 
te dokonane będą na taką sumę, która  
będzie  n iezbędna dla całkow itego zrów  
now ażenia budżetu.

R ozum iecie panowie, że zarządzenia  
te m usim y w prow adzić jaknajszybciej, 
tylko w ten sposób bowiem  osiągniemy 
cel, o który nam chodzi.

Pragniem y położyć nacisk na zniżkę  
kosztów  utrzym ania: zam ierzam y więc 
obniżyć komorne za m niejsze lokale  
m ieszkalne, zaniechać poboru od m ie ­
szkań najm niejszych podatku od lokali; 
dalej przystępujem y do akcji obniżenia  
cen prądu elektrycznego, gazu i innych  
ta ry f przedsiębiorstw użyteczności pu­
b licznej.

K ażde m ożliwe zarządzenie, które  
wpłynąć m oże bezpośrednio na zw ięk  
szenie dochodu, uzyskanego p rzez  rolni 
ctwo, które w rezu ltac ie  powiększy plo- 
balny dochód społeczny, wydane będzie  
szybko w prześw iadczeniu, że ren tow ­
ność gospodarstw rolnych jes t nieodzow  
nym warunkiem  poprawy gospodarczej 
państwa.

W  te j dziedzin ie  zam ierzam  przede- 
wszystkiem  zm niejszyć sztyw ne i d la te ­
go w dzisiejszym  okresie niskich cen tak 
dotk liw e obciążenia podatkowe, a więc: 
obniżyć o połow ę pobór dodatku samo­
rządowego do podatku gruntowego, u- 
stalić m aksym alną granicę dla opłat 
drogowych, zakazać poboru —  jakże
drażniących ludność w iejską —  opłat 
za prawo wjazdu do m iasta, czy na tar 
gowisks m iejskie, f wreszcie —  uchylić 
prawo zam iany n iektórych świadczeń w 
naturze —  na św iadczenia pieniężne.

Ponadto chcem y zrealizow ać ostatni 
etap w w alce o zniżkę cen artykułów  
przem ysłow ych, by żądać ofiar od prze 
mysłu —  zacznę od transportu państwo 
wego. W  zakresie taryf .towarowych bę­

dziem y dążyć do zn iżek  wydatnych, tak  
aby w yraźnie zm n ie jszy ły  rozpiętość  
m iędzy spadkiem  cen m aterja łów , a 
spadkiem  pobieranej za przew óz opłaty.

N adto Rząd rozpatrzy m ożliw ość  
zn iżk i obciążeń na rzecz instytucyj u- 
bezpieczeń społecznych, w pełni uw zglę  
dniejąc słuszne interesy najszerszych  
warstw ubezpieczonych.

Przedm iotem  prać R ządu i c ia ł usta 
wodawczych staną się również w cza ­
sie najb liższym : unorm ow anie ca ło ­
kszta łtu  stosunków służbowych pracow ­
ników sam orządowych oraz zagadnienia  
w d zied zin ie  ustroju sam orządu.

Zam ierzone posunięcia gospodarcze 
zm ierza ją  do zw iększenia zdolności n a­
bywczej ludności ro ln icze j, obniżenia  
kosztów utrzym ania, zw iększenia obro­
tów  gospodarczych, a w konsekw encji 
do podniesienia stanu zatrudn ien ia . P o ­
nadto powinny one u ła tw ić  ekspansję na 
szej w ytw órczości na rynkach zagrani- 
Rych.

Tylko w atm osferze spokoju i w za­
jem nego zaufania m ożem y tę  bolesną i 
bardzo trudną operację, uzdraw iającą  
podstawy finansowe i gospodarcze pań ­
stwa, przeprow adzić.

Akcja musi być n ietylko  sharm onizo  
wena w treści, a le i w czasie. Każde  
opóźnienie m oże spotęgować u jem ne  
skutki.

Z  dzia ła lności te j, opartej na fo rm ie  
specjalnych pełnom ocnictw  —  musi z ro ­
dzić  się w ca łem  społeczeństw ie p rze­
konanie, że Rząd w sposób zupełn ie  
zdecydowany pragnie i m oże zaham ować  
deficyt budżetow y, a w ten  sposób stwo 
rzyć rów nież w arunki rea lizow an ia  a k ­
tywnego program u gospodarczego.

N iek tó re  z om ówionych przeze m nie  
zarządzeń wym agają dużych ofiar. W y­
maga ich  jednak n ieodparta konieczność  
państwowa i nie w ątpię, że masy u rzęd ­
ników państwowych i sam orządowych, 
które na kezde w ezw anie Państwa goto  
we były do jaknajdalej idących w yrze ­
czeń i tym  razem  spełnia swój o b o ­
w iązek.

Pragnę i w ierzę , że zarządzen ia  te  
dadzą w yniki dodatnie i będą przejścio­
wem u

Z e  swej strony pragnę zaznaczyć, że 
przez Rząd rozpatrzone będzie  w poro­
zum ieniu  ze św iatem  urzędniczym  za­
gadnienie zad łużenia pracowników pań­
stwowych oraz dogodne rozłożen ie  spłat 
reszty Pożyczki Inw estycyjnej.

P am ięta jm y, że Polska to n ie  jest 
abstrakcja, ale 33 m iljony is tot żywych, 
x ich  potrzebam i m aterja inem i i ducho- 
w em i, z ich w iarą w lepsze ju tro . Te j 
wiary nie wolno nam  złam ać. I dlatego  
wspólnym w ysiłk iem  usunąć m usim y  
wszystko to, co nas od tego jutra od ­
dala.

Piłsudski nas uczył...
W ie lk i nauczyciel narodu kom endant 

Piłsudski, uczył nes wszystkich brania  
na swe berk i c iężk ie j odpow iedzialności 
i oduczał nas tw ardem i m etodam i od 
w szelk ie j gry m iędzy czynnikam i decy- 
dującem i o losaęh i przyszłości pań­
stwa.

Z  egoistycznego punktu w idzen ia , 
Rząd w ola łby m oże podzielić obecnie  
odpow iedzialność z S ejm em  Z n a jg łę b -  
szem prześw iadczeniem  zapew niam  jed ­

nak, że w ten  sposób u c ierp ia łby  in ­
teres państwa, który je s t in teresem  n a j­
szerszych w arstw  naszego społeczeń­
stw a.

D latego  w im ię  przyszłości państwa, 
w im ię  jego rozw o ju  i bezp ieczeństw a, 
w im ię  um o cn ien ia  w alorów  politycznych  
gospodarczych i społecznych, m usim y  
dziś podjąć wspólnie decyzje  zasadnicze  
i ważne. M usim y zadokum entow ać, że  
w chw ilach szczególnej wagi um iem y  
pracować szybko, so lid a rn ie  i w oparciu  
o w zajem ne zaufan ie i w za jem n y  sza ­
cunek dla pracy.

D latego  proszę W ysoką Izb ę  o p rzy ­
ję c ie  p rzed łożen ia  rządow ego. (O k la s k i.)

Po przem ów ieniu  prem jera  M . Kcś- 
ciałkow skiego m arszałek S t. Car o tw o ­
rzy ł rozpraw ę. P on iew aż n ikt n ie za żą ­
d a ł głosu p ro jekt ustawy zo sta ł odes ła ­
ny w pierw szem  czy ta n iu  do kom is ji, 
którą wybrano następnie w sk ład zie  30 
członków . N a  tem  posiedzenie zostało  
zakończone.

W A R S Z A W A . — W 15 m inut po z a ­
kończeniu plenum  S e jm u  m arszałek  Car 
otw orzy ł p os iedzen ie  kom isji specjalnej 
dla p ro jek tu  pełnom ocnictw .

Kom isja ukonstytuow ała  się n astę ­
pująco: przew odniczący —  pos. Zygm unt 
Sow iński, w iceprzew odniczący —  pos. 
W ład . K am iński, sekretarz —  pos. S te ­
fan  O lszew ski. Spraw ozdaw cą p ro je k tu  
ustawy o pełnom ocnictw ach w ybrany  
zo sta ł poseł Bogusław  M iedziń sk i.

N astępne posiedzenie kom isji dziś  
o godz. 11-ej.
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Komisja dla zbadania bolączek
życia gospodarczego.

W A R S Z A W A . N a skutek uchw ały ko­
m ite tu  ekonom icznego m inistów , w na j­
bliższych dniach w yjeżdża do w ażn ie j­
szych ośrodków kraju  specjalna kom isja, 
która  odbędzie szereg regionalnych kon- 
ferencyj z p rzedstaw ic ie lam i sam orządu  
gospodarczego.

K om isja ta, o trzym ała  polecenie zba­
dania na m ie jscu  aktualnych bolączek  
życia gospodarczego, odczuw anych w 
zakresie handlu w ew nętrznego i zagra­
nicznego, spraw podatkow ych, kom uni­
kacyjnych, socjalnych, kredytow ych i 
adm in istracyjnych . B adan ia  m ają  objąć  
ponadto szereg specyficznych zagadnień  
regionalnych i branżowych.

Uzyskane w te j bezpośredniej d ro ­
dze m aterja ły , będą w yzyskane w d a l­
szych pracach rządu celem  przeciw dzia  
łan ia  tym  wszystkim  zaporom  i h a m u l­
com, które zacieśniają  sztuczn ie rozw ój 
życia gospodarczego i których stęp ien ie  
lub  usunięcie R ząd uważa za rzecz  
szczególnie pilną.

Powszechne przeszkolenie woj­
skowe w Czechosłowacji.

P R A G A . —  M in . w ojny M achnik n a ­
kazał powszechne przeszkolen ie w o jsko­
we w szystk ich  obyw ate li, naw et niezdol 
nych do noszenia broni. P rzeszko len ie  
to jest przym usowe, a nad w ykonaniem  
tego rozporządzenia czuwać będą t. zw . 
sekre ta rze  okręgow i.

Równocześnie s łychać, że stw orzono  
liczne  nowe poligony arty lery jsk ie  na 
Rusi Prsykarpaekisj i S łow aczyźn ie. Na  
Rusi Przykarpackie j stworz®no dwa no­
we garnizony w R aho w ie  i H u n te re m .



.3  Ł O W O '

Wojna w iosko - abisyńska.
W iosi odparli atak Abisyńczyków koło Aksum. — Milfoil żo ł­
nierzy abisyńskich do walki z najeźdźcą. — Komitet pięciu.
Trzy linje oporu Abisyńczyków.

ADDIS ABEBA. Sytuacja w Abisy- 
nji przedstawia się, jak następuje:

Abisyńczycy przygotowali obronę na 
trzech zasadniczych linjach: pierwsza z 
nich biegnie naprzeciw linji Aksum — 
Adua — Adigrat. Obronę jej powierzo 
no rasowi Kassa — na odcinku wschod­
nim i rasowi Seyumowi na odcinku za­
chodnim. Obie armje łączą się w miej­
scowości Halme w dolinie rzeki Taka- 
ze i stanowią silę  około 250 tys. żoł­
nierzy.

Druga Mnja obronna Abisyńczyków 
znajduje się w górskim rejonie Sakota 
i w okolicy jeziora Ashangui. Linja ta 
jest narazie obsadzona słabemi siłami 
rezerwy.

Trzecia linja obrony znajduje się  
wreszcie wgłębi kraju. Bronić jej będą 
wojownicy abisyńscy.

Po dokonaniu tej organizacji obrony, 
Abisyńczycy, zgodnie z planami sztabu 
generalnego, kontynuują wypady i akcję 
partyzancką na froncie północnym.

Informacje włoskie potwierdzają dzia 
łalność dywersyjnych oddziałów abisyń- 
skich w Erytrei i okolicy Tessenei.

ADDIS ABEBA. W rejonach Harra- 
ru i Dire Daua zapanował zupełny spokój. 
Organizację policji ujęli w swe ręce o- 
ficerowie zagraniczni.

Abisyńczycy organizują gorączkowo 
sanitarjat. Do Ogadenu udał się lekarz 
angielski Buxion w towarzystwie 2 l e ­
karzy Europejczyków i 50 pielęgniarek 
abisyńskich, zawieźli oni ze sobą 70 
skrzyń lekarstw.

W stolicy gromadzą się nowe woj­
ska. Przybył tu gubernator prowincji 
Magi z 30,000 ludzi. Oczekiwany jest 
gubernator prowincji Wollaga z 35,000 
żołnierzy. Wojska gubernatora prowin­
cji Gofa wyruszyły na front, gdzie ogó­
łem, jak sądzą zgromadziło się już po­
nad miljon wojowników abisyńskich.

Dowództwo abisyńskie nie spodziewa 
się  szybkiego natarcia włoskiego na 
froncie północnym. Skoncentrowane na 
północy siły rasa Seyouma są wystar­
czające, by przeciąć komunikację kolum 
nom włom włoskim, gdyby wysunęły się 
w kierunku Makalle. — Włosi obecnie  
wzmacniają linję obronną Aksum — 
Adua — Adigrat, kopiąc rowy strzelec­
kie i zakładając zasieki z drutu kolcza­
stego. Można z tego wnioskować, jak 
poważnie liczą się Włosi z możliwością  
kontrofensywy abisyńskiej.

Porażka oddziału rasa Biru.
ADDIS ABEBA. Nieregularne wojska 

abisyńskie, pozostające pod dowództwem  
rasa Biru, doznały poważnej klęski pod­
czas ataku na pozycje włoskie. Wojska 
rasa Biru uzbrojone jedynie w dzidy i 
prymitywną broń palną zostały odparte 
z ciężkiemi stratami. Ras Biru, który 
jako minister wojny był zaufanym przy­
jacielem negusa, a następnie przed ro­
kiem, poróżnił się z cesarzem, został 
obecnie przywrócony do łaski i objął 
dowództwo na jednym z odcinków pół­
nocnych. W czasie wczorajszej walki 
ras Biru został ciężko ranny. Z Addis 
Abeby wystartował samolot, wiozący le ­
karza szwedzkiego Ninstroma na front 
celem  udzielenia pomocy rannemu ra­
sowi.

E Kino „EBEir m i j
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Odezwa w łosk a  
do Abisyńczyków.

ADDIS ABEBA. Samoloty włoskie 
rozrzucają na froncie północnym ulotki 
następującej treści:

„Do ludu ziemi Tigre! Z rozkazu 
króla Wiktora Emanuela i Mussoliniego 
gen. de Bono mianował Jego Wysokość 
Haile Selassie, syna rasa Guksy, guber­
natorem prowincji Allawa i Takaze. Lu­
du ziemi Tigre bądź szczęśliwy, że dy- 
nastja cesarza Jana z pomocą rządu 
włoskiego wróci do panowania. Bądź 
posłuszny zarówno gubernatorowi, jak 
i nam”.

PARYŻ. Na lotnisko w Le Bourget 
przybyli samolotem z Malmo lekarze 
szwedzcy, Nyiander i Smith, którzy w 
charakterze przedstawicieli Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża udają się  
do Addis Abeby.

RZYM. — Rząd włoski zarządził w y­
cofanie jednej dywizji wojska z Libji.

ASMARA. — Z tery tor jum EnMscio. 
między Aduą a Adigtatem, donoszą o 
wesołem wydarzeniu

Włoskie oddziały techniczne musiały 
tam stoczyć walkę z wielkiem stadem 
małp, które usiłowały zniszczyć nowo  
zbudowane linje telefoniczne.

RZYM. — Episkopat włoski w oso­
bach biskupów i kardynałów Udine, Cre 
mony, Perugji, Cosenzy, Genui ogłosił 
listy pasterskie, nawołujące wiernych 
do modłów o błogosławieństwo dla 
sztandarów włoskich w Abisynji.

DŻIBUTI — Na linji koiejowei, pro 
wadzącej do Addis Abeby mnożą się  
coraz częściej wypadki sabotażu. Ostat­
nio na zboczach góry Amar nieznani 
sprawcy rozkręcili szyny i spowodowali 
wykolejanie się  pociągu z transportem 
broni.

Groźna katastrofa nie przybrała jesz 
cze większych rozmiarów tylko dzięki 
temu, że pociąg, jadąc pod górę posu­
wał się powoli.

Własi odparli atak Abisyńczyków
na zachód od Aksum.

ASMARA. Po przerwie w działaniach 
wojennych na frocie północnym, wojska 
abisyńskie podjęły pod osobistem do­
wództwem rasa Seyuma próbę ataku na 
zachód od Aksum. Celem manewru było 
odcięcie prawego skrzydła armji północ­
nej. W ofensywie wojsk abisyńskich 
wziął udział oddział szturmowy w sile 
1.000 ludzi, uzbrojonych w karabiny ma­
szynowe.

Abisyńczycy zostali po zaciętych wal 
kach odparci przez Włochów. Abisyń­
czycy wycofali s ię  za rzekę Gerah, do 
pływ rzeki Takazze. Narazie brak jest 
wiadomości o stratach^ poniesionych

przez obie strony.
ADDIS ABEBA Rozkaz mobilizacyj­

ny, ogłoszony obecie w Abisynji połud­
niowo zachodniej, zaznacza, że kto po 
ogłoszeniu tego rozkazu przebywać b ę ­
dzie w dalszym ciągu w domu, zostanie 
natychmiast bez sądu powieszony. Mo­
bilizacja dotyczy riietylko mężczyzn, ale 
i młodych chłopców.

ASMARA. Według informacyj kół 
włoskich, dowódca wojsk abisyńskich na 
froncie północnym, ras Seyum, zarzą 
dził ekspedycje karne przeciw ludności 
prowincyj północnych, która dała wyraz 
swych przyjaznych uczuć dla Włoch.

Włochy otrzymają Kamerun?

ewi i

Nadprogramy.
Dla młodzieży d o z w o l o n e .

W  so b o t ę  i n i e ­
d z ie lę  o 12 i p ó l .
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LONDYN. Włochy otrzymają podob­
no Kamerun dla celów swej ekspansji.

Takie przypuszczenia snują obecnie 
londyńskie koła polityczne, zastanawia­
jąc się nad właściwą przyczyną tej na­
głej ustąpliwcści Mussoliniego i jego 
gotowości natychmiastowego wycofania 
swych dywizyj z nad granicy Libji.

Fakt, iż Mussolini uczynił tem sa­
mem pierwszy krok na drodze do pojed 
nania z Ąnglją utwierdza polityków an­
gielskich w przekonaniu, że Mussolini 
nie uczynił tego bezinteresownie i że 
wzamian za to ustępstwo musiała An- 
glja obiecać Mussoliniemu tereny ek­
spansyjne.

Wedle pogłosek, krążących w Lon­
dynie, zawarte zostały z  końcem ub. 
tygodnia pomiędzy Londynem, Paryżem 
a Rzymem ważne umowy, których treść 
trzymana jest w tajemnicy. Jedno jest 
tylko pewne, że już Hoare obiecał Wło­
chom odszkodowanie w zamian za zlik­
widowanie wojny z Abisynją. Odszkodo­
wanie to miałoby zostać uskutecznione 
w ramach Ligi Narodów przy uwzględ­
nieniu postulatów ekspansyjnych Włoch. 
Takim terenem ekspansyjnym miałby 
być właśnie dla Włoch Kamerun.

Z w ołanie kom iteiu koordynacji 
sankcyj.

GENEWA. Przewodniczący komite­
tu koordynacyjnego zwołał na 31 b. m. 
o godz. 10 tej rano posiedzenie komi­
tetu 18 tu, a na popołudniowe godziny 
konferencję państw, należących do Ligi 
Narodów*. Posiedzenia te mają być p o ­
święcone wysłuchaniu odpowiedzi państw 
co do zastosowania sankcyj i ewentu­
alnie powzięcia decyzji o terminie wpro 
wadzenia ich w życie.

Komitet 5-ciu.
PARYŻ. Min. Laval odbył nową do­

niosłą konferencję z ambasadorem Wiel 
kiej Brytanji, która podobnie, jak jego 
wczorajsza konferencja z ambasadorem 
Włoch, dotyczyła technicznej strony ma­
jących się niebawem rozpoczęć rokowań 
o ugodowe zlikwidowanie konfliktu abi- 
syńskiego'

Można uważać obecnie za prawdo­
podobne, że rokowania te rozpoczną się
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najdalej w pierwszym tygodniu listopa­
da w Genewie Prowadzone one będą 
przez Komitet Pięciu, który w  tym celu 
zostanie niebawem zajęty propozycjami 
Mussoliniego. Do tego czasu negocjacje 
mają się dalej toczyć w dotychczaso­
wej formie między Paryżem a Rzymem 
i Paryżem a Londynem.

M./S. „Piłsudski" w  N. Jorku.
NOWY JORK. M/S „Piłsudski”, k tó ­

ry odbywa obecnie swój drugi rejs 
przez A tl a n t y k  przybył do Nowego  
Yorku w dniu 22 b. m. o godz. 6-ej 
rano.

M/S „Piłsudski” wyruszył w drogę 
powrotną do Gdyni dnia 23 paździer­
nika.

Katastrofa polskiego sam olotu  
na Śląsku niem feckim .

WROCLAW. Wczoraj wieczorem w 
obwodzie Neumark, części rejencji 
frankfurckiej n. Odrą spadł samolot  
ćwiczebny polski.

Dwaj piloci uratowali się wyskaku­
jąc z samolotu ze spadochronem.

Łńdzki eksport do Szwajcarii.
ŁÓDŹ. W ostatnich tygodniach je­

dna z największych łódzkich fabryk wy­
robów dzianych wywiozła do Szwajcarji 
wagon bielizny trykotażowej.

Jest to trzeci z rzędu transport, 
wywieziony na rynek szwajcarski. Na­
leży dodać, że transport ten ma jesz­
cze charakter próbny i po zakwalifiko­
waniu tych artykułów przez szwajcar­
skich odbiorców, jako odpowiadających  
rynkowi szwajcarskiemu, można przy­
puszczać, że firma ta niawiąże stały 
kontakt ze Szwajcarją, co umożliwi 
większy zbyt tych artykułów zagra­
nicą.
Dżuma w Turkiestanie chińskim.

SZANGHAJ. W prowincji Senkiang  
(Turkiestan chiński) wybuchła epidem- 
ja dżumy, pociągając za sobą tysiące  
ofiar ludzkich w sam em  tylko m ieśc ie  
Khotan. Chorych doglądają lekarze s o ­
wieccy (Senkiang bezpośrednio grani­
czy z ZSRR.). Z N ankinu wysiano chiń­
ską ekspedycję sanitarną.

M ożliwość now ego strajku 
w ęg low ego  w Angijj.

LONDYN. Związek właścicieli ko­
palń węgla w W. Brytanji zawiadomił 
federację górników, że odmawia p0d, 
jęcia z federacją rokowań na temat 
podwyższenia płac w zakresie ogólno.
krajowym. W piśmie wystosowanem 
do sekretarza generalnego federacji 
górników, sekretarz generalny związku 
właścicieli kopalń oświadcza, że właś­
ciciele traktować m ogą sprawę p(ac 
jedynie według poszczególnych okrę. 
gów węglowych, a nie jednolicie dlj 
całego kraju W obec tej odmowy 
właścicieli jeżeli interwencja rządu nie 
odniesie  skutku można się liczyć z 
ogłoszeniem w połowie listopada ge. 
neralnego strajku w ęglow ego.

Ribbentropp kierownikiem 
polityki zag ran iczne j Niemiec.

BERLIN. W najbliższym czasie zo­
stanie zamianowany v. Ribbentropp 
ministrem bez teki. Na tem stanowisku 
Ribbentropp wywierać będzie daleko 
większy wpływ na tok niemieckiej po­
lityki zagranicznej, aniżeli dotychczas. 
T em sam em  zepchnięty zostanie min. 
Neurath na drugi pian. Mówi się po­
wszechnie, że stanie się o n ; tylko 
szefem personalnym w niemieckim u- 
rzędzie dla spraw zagranicznych.

Egipt robi in te res  na bawełnie.
ALESANDRJA. Ze względu na spo­

dziewane bliskie wprowadzenie sankcyj 
skupują eksporterzy aleksandryjscy 
wszystkie rozporządzalne zapasy ba­
wełny egipskiej do natychmiastowego 
ładowania do Włoch. Ta wysoka kon- 
junktura rozpoczęła się przed tygod­
niem, kiedy Włochy zdecydowały się 
płacić gotówką za bawełnę.

Od 17 do 24 b.m. przywieziono z 
głębi kraju 70.600 bel bawełny do fi- 
leksandrji, podczas gdy w tym samym 
okresie poprzednieqo miesiąca przyszło 
tylko 25.100 bel. Koleje egipskie nie 
mogą sprostać temu nawałowi pracy.

N iesam ow ity  pożar prerji.
SAN FRANC1SKO. W pobliżu Los 

A ngeles wybuchły olbrzymie pożary W; 
sów. Niedaleko miasta morze płomień 
otoczyło grupę więźniów, zajętychprzy 
budowie gościńca i pewną ilość c0? 
boy‘ów, którzy ze sw em  bydłem uci • 
kali przed pożarem. Kolumny ra j, 
we, zaopatrzone w maski gazowe, 
łują przyjść z pomocą ludziom 0 
tym  przez rozszerzający się z gwsK°w 
ną szybkością pożar prerjL

Na samo miasto Los Angeles P 
dają olbrzymie chm ury pyłu 1 P'a do 
Dotychczas spłonęło przeszło iuu 
mów mieszkalnych, wśród nic  ̂ ^ ój, 
susowych posiadłości. Przeszło 25 
odniosło rany i poparzenia. , s

W odległości około 60 mil 0 
Angeles szaleje pożar lasów na o 
mich przestrzeniach.
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Konferencja morska.
I ONDYN. — Rząd angielski zaprosił 
a t a r j u s z y  układów flo tow ych z  Lon- 

S,^ n, i Waszyngtonu na 2 grudnia na 
E łe renc ję  flo tową do Londynu.

Zaproszenia doręczono ambasadorom 
t c r e c h  wchodzących w rachubę mo- 

C\s tw , tj- Stanów Zjednoczonych, Fran 
CJi( Włoch i Japonji.

Dwie synagogi spalone 
pod Czerniowcami.

BUKARESZT. W m iejscowości M il- 
haileni, obok Czerniowiec, wybuch! 
katastrofalny pożar. W synagodze głów 
nej spadająca świeca zapaliła obrus. 
W ciągu paru m inu t cała synagoga 
stanęła w płom ieniach. Spowodu s ilne­
go wiatru pożar przeniósł się na na­
stępną synagogę i sąsiednie dom y. 
Spaliło się 14 zwojów Pisma Świętego 
(tor).

Ze względu na dzień sobotn i żydzi 
nie brali udziału w gaszeniu pożaru, 
choć z drugiej strony spalenie się to r 
uważa się za w ie lk ie  nieszczęście. 
Szkoda wynosi b lisko 4 m iljo n y  le i.

13 kobiet w  płomieniach.
WILNO. — We wsi Lada gm. Wisz­

niewskiej, w powiecie w ile jsk im  m ia ł 
miejsce tragiczny wypadek.

W łaźni Katarzyny Dubiegowej pra­
cowało 13 kobiet przy obróbce lnu. Z 
powodu nadmiernego napalenia pieca 
powstał pożar, który w jednej ch w ili o- 
garnąi nagromadzona zapasy lnu i cały 
budynek. Pracujące kobiety nie zdążyły 
uratować się. M im o energicznej akcji, 
w której udział w zię ła  cała wieś, na 
miejscu spaliła się Aleksandra Dubia- 
gowa, a 5 innych kobiet uległo c iężkie­
mu poparzeniu. Jedna z nich Zina Stre­
sowa, zmarła w drodze do szpitala.

Gwałtowna powódź w  Bułgargi.
SOFJA. Nad częścią M acedonji bu ł­

garskiej przeszły gwałtowne burze, 
połączone z oberwaniem  chm ury. W 
miejscowości S im itli dwa górskie poto 
ki, wpadające do S trum y, wezbrały o 
metr i zalały wszystkie u lice . Fale u- 
niosly liczne mosty, dom y, s todo ły  i 
stajnie.

Burza pociągnęła za sobę także licz ­
ne ofiary w ludziach. Powódź zasko­
czyła w obozie 40 bezrobotnych, za­
trudnionych chw ilow o przy budow ie 
gościńca. T y lko  10 robo tn ików  zdołało 
uratować się, podczas gdy wszystkich 
innych uniosły wezbrane fale. D o tych ­
czas wyłow iono zw łoki 4 robo tn ików . 
Istnieje obawa, że pozostali u tonęli.

i  kilku wierszach,
“ ■Wczoraj p. P ris lavQ risogono, poseł 

nadzwyczajny i m in ister pełnom ocny 
Królestwa Jugosław ji złożył Panu Prezy 
entowi R.p. swoje lis ty  uw ie rzyte ln ia  

jące na uroczystej audjencji na Zamku 
Królewskim.

W San Sebastjan (H iszpanja) nie- 
nam sprawcy uszkodzili wszystkie po 
nczenia telefoniczne, odcina jąc komu- 
grank^ m 'aSta z ca*ą H iszpanją i z za

— We wsi Łostówce pod K ra k o  
m wybuchł pożar w zagrodzie nie- 

miś6?0 LW ła<tysława Dziedziny. W pło- 
n,ach zginął jego 6 le tn i synek Staś.

kiej~Z Wycofanie jednej d yw iz ji włos- 
wipirf nie wywołało w Londyn ie
że W 26r °  w r?zenia- Spodziewają się, 
cernil"-- tan^a w yc° f a obecnie 2 pan-
Gibraltaru fl,e ksand ri i * cdeśle je do

wskmPfkZą(! j aib,iSyński doszed} obecnie 
Przek dekjaracji m in. Hoara do 
ska n°f an'a’. ze wojna w łosko-abisyń- 
n'eważ Jeszcze bardzo d ługo, po ­
czuł Zast°sowanie sankcyj gospodar 
wynikur2eC'Wk °  ^ ^ ocb ° m będzie bez

wał ^ in 9sford  Sm ith  w ylądo-
Austral] ' 7rfl7l '9 n°w a ł z lo tu
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MiEJSICI TEATR KAMERALNY
Dziś i dni następnych

WIOSENNE PORZĄDKI
Komedja w 3-ch aktach Z. E. HUXLEY‘A 
przekład ST. KUSZELEWSK1EJ.

K R O N I K A .

M. ROŻEN
n Y SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
pl2SPrOW3d7ił UD A le ja  46, I  p . f r o n t  
Przvirr, r °® ulicy Dąbrowskiego.

od godz. 8 - 1 2  i od 2 - 8 .

KALENDARZYK
S ob o ta  26 p a ź d z ie rn ik a . E w a ry s ta  M. 

W schód  ełoftCŁ o g. 6,24. Z achó d  o g, 16,31

Nora® d jio K -y  aptek.
W  n o c y  z p ią tk u  na sob o tę : I I I  A le ja ,  

N a ru to w ic z a ,
W  n o c y  z s o b o ty  na  n ie d z ie lę : S ta ry  

R y n e k , S ie d m iu  K a m ie n ic .

Wyjazd generała 0 0 . Paulinów
d o  W ę g ie r .  General Zakonu GO. Pan 
linów , O Pius Przeździecki wyjechał na 
kilkudniowy pobyt do Budapesztu w ce­
lu  załatw ienia szeregu spraw dotyczą­
cych klasztoru 0 0 .  Paulinów na Wę­
grzech.

Olbrzymia audycja 
radjowa.

Dzieci 32 państw  śpiewać będą 
w niedzielę przez ratijo.

W niedzie lę 27 b m. w godzinach 
od 18-ej do 20 ej odbędzie się o lb rzy ­
m ia transm isja radjowa, w które j u- 
czestniczyć będą 32 państwa, M iano­
w icie  chóry dziecięce N iem iec, A ng lji, 
A us tra lji, Polski, Francji, Stanów Z jed ­
noczonych, Havai, H iszpanji, W łoch, 
H o land ji, Śzwajcarji, Austrji, Belg ji, Nor- 
wegji, Czechosłowacji, A rgentyny, Bra- 
zy lji, Jugosław ji, Szwecji, W ęgier, Ł o t­
wy, CJnji Południow o - A frykańsk ie j, 
Indy j H o lenderskich , Danji, R um unji, 
F in land ji, Ło tw y, Urugwaju, Paragwaju, 
S jam u, Japon ji i łndy j B ryty lsk ich  —  
odśpiewają na jbardzie j charakterystycz­
ne nieśni ludowe swych kra jów .

Śpiew każdego poszczególnego chó­
ru trw ać będzie 4 m inu ty , poczem u- 
stępować on będzie następnemu ch ó ­
row i Audycja jest w ten sposób zaaran 
żowana, że sprawiać będzie wrażenie, 
iż pochodzi z jednego studja, gdy ty m ­
czasem transm itow ana będzie z po ­
szczególnych kra jów . Punktem koo rdy­
nacji poszczególnych em isy j będzie 
B erlin . „D om  R adjow y” w Berlin ie  o d ­
bierać będzie wszystkie em isje i re- 
transm itow ać je dalej.

Audycję tę organizu je  M iędzynaro­
dowa Gnja Radjofoniczna.

Zjazd delegatów okręgu Nr. 4 
l w i ą t k u  Strzeleckiego. W niedzie- 
lę 27 b. m. odbędzie się w Łodzi zjazd 
zjezd delegatów okręgu N r 4 Związku 
Strzeleckiego.

Związek Strzelecki w Częstochowie 
reprezentowany będzie na zjaździe przez 
delegację, złożoną z 5-eiu osób. W skład 
delegacji wchodzą: k p t  Grec, por. Cop, 
nacz. Wodecki, p. Cianciara oraz pani 
Rajkowska, jako przedstawicielka drużyn 
żeńskich.

Rocznik W ielkiej Wojny idzie
pod b ro ń . Pow. Komenda Uzupełnień 
rozesłała karty powołania szeregowym 
rocznika 1914, którzy wcieleni zostaną 
do szeregów w turnusie jesiennym.

Powołani szeregowi stewić się mają 
do pułków do Ó listopada.

Wylosowano bony Funduszu In 
westycyjnego. Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty­
cyjnego oznaczone numerami: 158,
16278, 29369, 22512, 28151, 28172 i 32794 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz­
czonych na podstawia rozporządzenia 
M inisterstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku.

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowychr po 100 złotych za 
bon 25-złotowy.

Wczorajsza premjera w Teatrze  
Kameralnym. W dniu wczorajszym 
M ie jsk i Teatr Kam eralny pod art k ie ­
runk iem  Kaz. Brodzikowskiego Iw ystą - 
p ił z prem jerą kom ed ji w 3 ch aktach, 
L.E. H uxley'a p.t. „W iosenne porządki” .

Ta wiosna w ty tu le  i iście w iośn ia  
ny nastrój prześlicznie zakw itających 
m łodych uczuć i ufnej w iary w przy­
szłość, rozlany w  całej sztuce, w po ­

łączeniu z doskonałem w ykonan iem  za 
decydow a ły  o pe łnym  sukcesie wczo­
rajszego wieczoru prem jerowego.

Na dworze s iąp ił uprzykrzony jesień 
ny deszcz i w icher gw izdał ponure pre 
lud ja późno-jesienne, a na stro jne j i 
p iękne j scenie Teatru Kam eralnego 
sympatyczna doskonale zapowiadająca 
się m łoda artystka p. Marja Zaręm biń- 
ska i p. Eugenjusz D obrow olsk i, św ie t­
ny Gustaw ze „Ś lubów  pan ieńskich* 
koncertow o rozegrali romans ubogiej 
panienki z ludu z bogatym  w icehrabią, 
p łochym  szałaputą, k tó ry  pod w pływem  
m iłości wkracza na drogę poprawy.

Recenzję z te j p rzem iłe j sztuki za­
m ieścim y w następnym numerze.

Zabawa w „Ognisku Niepodle­
głości". W sobotę 26 bm. Kom itet Ro­
dzicie lski przedszkola Ne 12 pod protek 
torotem  p. prezydentewej Jadwigi Mae- 
kie wieżowej urządza w „Ognisku N ie­
podległości” im . Marszałka P iłsudskie­
go (u l. Pułaskiego 2) wielką zabawę ta 
necznę z wielce urozmaiconym progra­
mem. Początek zabawy o godz. 20. Do 
tańca przygrywać będzie świetna orkie­
stra 27 p. p. Bufet tani, ob fic ie  zaopa­
trzony na m iejscu.

Całkow ity dochód przeznaczony rsa 
biedne dzieci przedszkola. Impreza ta 
zasługuje na poparcie ze strony m ie j­
scowego społeczeństwa.

„Kopciuszek". W sobotę, 26 b.m 
o godz. 19-tej, w sali gimnastycznej 
Państwowego G imnazjum im. S ienkie­
wicza odbędzie się piękne przedstawie­
nie p. t. „Kopciuszek” , zorganizowane 
przez kółka przyrodnicze przy Państw. 
Gimnazjum im. J. Słowackiego i przy 
Szkole Powszechnej Kom itetu Rodziciel 
skiego tego gimnazjum. Barwne kostju- 
my, tańce staropolskie i balet stanowią 
oryginalne tło  wartkie j i  interesującej 
akcji.

B ile ty w cenie od 75 gr. do 1.50 zł. 
Całkow ity dochód przeznaczony na To­
warzystwo Opieki nad zwierzętam i.

Z koła b. wychowanków przy 
szkole Im. ZofJ! W ajnsztokówny.—
W sobotę, dnia 26 b. m. o godz. 16-tej 
odbędzie się w loka lu  szkoły (ul. Najśw. 
M arji Panny 20) ogólne zebranie koła 
b. wychowanków szkoły im . Zofji W ajn­
sztokówny w Częstochowie.

Osoby, które przez przeoczenie nie 
otrzym ały zawiadomień proszone są o 
podanie swoich adresów nowych do kan 
ce larji szkoły, te lsf. 10 78,

Echa ekscesów antyżydowskich.
W dniu  wczorajszym Sąd O kręgow y 
rozpatryw ał sprawę 28-ie tn iego W łady 
sława Bajera i 24-letm'ego M arjana Ko 
walczyka, oskarżonych o to, ż e w d n iu  
21 sierpnia 1933 r. podczas ekscesów 
antyżydowskich w Częstochowie do­
puśc ili się zakłócenia spoko ju  pub licz­
nego w Częstochowie, wznosząc w o- 
ko lk a c h  mostu ko le j wego podburza­
jące okrzyki.

Sąd Starościński skazał ich za to 
na karę po 60 dni aresztu.

Od w yroku tego oskarżeni odw oła li 
się do Sądu Okręgowego podkreślając 
w skardze ape lacyjne j, że nie należą 
oni do żadnej bo jów ki i że przypadko­
wo znaleźli się w tłum ie , dem onstru ­
jącym  przeciwko żydom.

Sąd O kręgow y złagodzi! wyrok są 
du 1 ej instancji i obu oskarżonych 
skazał na karę po 2 tygodn ie  aresztu.

Eterem „raczy ł1* w ieśniaków .— 
Funkcjonarjusze straży granicznej prze 
p row adzili wczoraj rew izję w zabudo­
waniach Piotra Książka we wsi Opatów, 
tejże gm iny, gdzie znaleziono 5 i pół 
litra  e teru, pochodzącego z przem ytu 
z N iem iec. Jak się okazało w toku d o ­
chodzenia, eter s tanow ił własność J ó ­
zefa Bujanowskiego, k tó ry  sprzedawał 
go okolicznej ludności. Książek i Buja 
nowski zostali pociągnięci do odpow ie 
dzialności karnej. Eter skonfiskowano.

3.

Nagły zgon przem ysłowca czę­
stochowskiego w pociągu. W łości- 
c is i fabryki lusterek przy ul. Warszaw­
skiej, 56 letn i Dawid Hoherman baw ił 
ostatnio w jednej z k lin ik  wiedeńskich, 
gdzie odbywał kurację.

Onegdaj Hoherman opuścił W iedeń, 
udając się do Częstochowy. W drodze 
przemysłowiec zasłabł nagle i m imo u- 
dzie lonej mu pomocy przez pasażerów 
pociągu zmarł. Jak się okazało, przyezy 
ną śm ierci b y ł anewryzm serca.

Wagon ze zw łokami odczepiono i po 
zostawiono na najbliższej stacji, gdzie 
komisja sądowo-lekarska dokonała oglę­
dzin zwłok. W dniu wczorajszym ciało 
zmarłego przemysłowca przewiezione zo 
stało do Częstochowy

Z Teatru Kameralnego.
Dziś powtórzenie wczorajszej premiery 

wesołej komedji Huxleya „W iosenne po­
rządk i” w reżyser j i  Zygmunta Bończy, w 
inscenizacji Iwo Galla, z udziałem  n t -  
wozaangażowanych artystów ! p. M ili 
Czajkowskiej, a rtystk i teatrów  m ie jski h 
we Lwowie, oraz p. Wincentego Wybrań- 
skiego z warszawskiej „R edu ty” , oraz 
pp.: Zarębińskiej, Tomaszewskiej, Do­
browolskiego, Korczyńskiego, B erna to­
wicza, Kwaskowskiego i Maletyńskiego.

Początek o g. 20-ej.
Przedspricdaż bile tów  w firm ie  B. 

Kruszyńskiej Aleja 23 (daw nie j księgar­
nia Swięckiego), oraz od godz. 19-ej 
w kasie teatru.

Za nielegalne uprawianie prak­
tyk i dentystycznej. 29 le tn i Chilel 
Moszkowicz, techn ik  dentystyczny z 
zawodu, przed k ilk u  m iesiącam i został 
adm in is tracy jn ie  skazany na 80 złotych 
grzyw ny za bezprawne za jm ow anie  się 
p raktyką dentystyczną, co, m iędzy in- 
nem i, konkre tn ie  w yraz iło  się w w yr­
waniu n ie jak ie j Chanie Waksberg aż 
10 zębów, czyli praw ie trzecie j części 
ca łkow itego  uzębien ia.

N iezadow olony z tego w yroku ska 
zany M oszkowicz zaapelował do Sądu 
Okręgowego, k tó ry  n ie ty lko , że niezła- 
godził wyroku Sądu S tarościńskiego, 
lecz podwyższył karę do 100 z ł,  z za­
m ianą w razie n ieściągalności na 10 
dni aresztu.

Zuchwały występ złodzie ja. Sąd
grodzki rozpatrywał wczoraj sprawę 28- 
letniego Stanisława Kożucha, oskarżone­
go o dokonanie kradzieży.

W dniu 25 lipca rb. Kożuch dostał 
się przez otwarte okno do mieszkania 
Walentego Kubskiego przy ul. N aru tow i­
cza, gdzie uraczył się obfic ie  alkoho­
lem, jakby przygotowanym przez gospo­
darza na przyjęcie „gościa” , następnie 
skradł nowiuteńkie ubranie p. K ubskie­
go, w które  przebrał się zaraz po przy­
byciu do domu. Paradującego w eu- 
dżem ubraniu złodzieja ujęła następne­
go dnia policja.

Za ten „gościnny”  występ w miesz 
kaniu p. Kubskiego Kożuch został ska­
zany na 1 rok więzienia.

Machinacje nieuczciwych sprze­
dawców zapałek. Niejednokrotnie p i­
saliśmy już o machinacjach niektórych 
sprzedawców zapałek, którzy wybierają 
po kilka a nawet kilkanaście zapałek z 
pudełka i o taką ilość zapałek zm nie j­
szoną zawartość pudelka sprzedają po 
cenie normalnej. Podobne postępowanie 
jest zwykłem złodziejstwem , za które 
prawo surowo karże N iesum ienni sprz® 
dawcy nie liczą się jednak z kort ekwen 
c jam i i  mimo niejednokrotnych ostrze­
żeń ze strony prasy, w dalszym ciągu 
sprzedają niepełne pudełka zapałek.

Władze winny zainteresować się te- 
m i nieuczciwemi machinacjami, kupują 
cy zaś powinni o każdym wypadku na­
dużycia ze strony sprzedawców zapałek 
meldować polic ji, która tylko w ten spo 
sób skutecznie będzie m o^ła walczyć z 
nieuczciwością sprzedawców.

Za niewpłacenie składek do 
Funduszu Pracy. Za niewpłacenie w 
ub. roku składek do Funduszu Pracy 
sąd starościński skazał przedsięboroę 
robót brukarskich, A leksandralM ontaga, 
na 256 zł. grzywny. Od wyroku tęgo 
sxazany odwoła ł się do sądu okręgowe­
go, k tóry w dniu wczorajszym wyrok 
sądu starościńskiego zatw ierdził.

„Rozkosze1* m ałżeńskie. P. Zofja 
Smela (ul. Dąbrowskiego 21) została 
wczoraj pobita przez swego męża, o 
czem zameldowała po lic ji, pod opiekę 
której schroniła się przed dalszemi ata­
kami ze strony je j krewkiego małżonka, 
k tó ry , jak wynika ze skargi poszkodo- 
wanej, grozi je j zabójstwem.
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Zmiany w ubezpleczalnlach spo­
łecznych i przygotowania do wy­
borów. Dotychczasowi komisarze ubez- 
pieczalń społecznych, rekrutujący się  
przeważnie spośród urzędników Mini­
sterstwa Opieki Społecznej, otrzymali 
przedłużenie swoich delegacyj na te sta­
nowiska tylko do dnia 31 b. m.

Równocześnie dyrektorom wszyst­
kich ubezpieczalń wymówiono umowy 
służbowe.

Zarządzenia te pozostają w związku 
z zamierzonem utworzeniem od dnia 1 
listopada 16 ubezpieczalń wojewódzkich 
w całym kraju. Kierownictwo ubezpie­
czalń wojewódzkich objąć mają nowi 
komisarze o szerokich uprawnieniach.

Jak słychać, komisarze ci przygoto­
wać mają wybory władz samorządowych  
w ubezpieęzalniach.

Nlewolno pobierać wyższych 
cen za węgiel. Wobec nastania ch ło ­
dów wzmógł się  znacznie zakup węgla. 
Konjunkturę tę wyzyskują niektórzy 
sprzedawcy, pobierając za węgiel ceny 
wyższe od obowiązujących.

Spodziewać się  należy, że włacke  
ukrócą wybujałe apetyty sprzedawców  
węgla którzy podobne metody stosują 
corocznie w okresie przedzimowym.

Ułatwienia dla emigrantów wy­
jeżdżających do państw  am ery­
kańskich. W ydano okólnik w spra­
wia wystawiania paszportów em igra­
cyjnych do tych państw, które w ym a­
gają od wychodźców przedstawiania 
kwot pokazowych.

Dotąd osoby, któro chciały uzyskać  
bezpłatny paszport em igracyjny do Ar­
gentyny, Paragwaju i t.d. m usiały rów 
nocześnie ze w szystkiem i dokum enta­
mi przedstawić kw otę pokazową. W 
przyszłości kwota pokazowa nie będzie 
wymagana. Stanowić to będzie powraż- 
ne ułatwienie dla em igrantów , gdyż 
m usieli oni szybko likwidować swoje 
sprawy majątkowe w Polsce, celem  
zabrania wym aganej kwoty pieniężnej, 
bez której paszport nie był wydawany.

Srogość zimy I kaprysy wiosny 
zmniejszyły produkcję ziół. W se ­
zon ie bieżącym  wielkość produkcji ziół 
leczniczych okazała się m niejszą, niż 
była spodziewana, skutkiem  szkód, ja­
kie wyrządziły roślinom styczniow e mro 
zy i w iosenne przymrozki.

W szczególności zm alała znacznie  
produkcja następujących surowców: zie 
ie tymianku w łaściw ego, ziele mięty  
pieprzowej, liśc ie  szełw i lekarskiej, liś­
cie naparstnicy purpurowej1, liście po­
krzyku (wilcza jagoda) i kwiat malwy 
czarnej.

,S  Ł OW O*

Analfabetyzm... wśród pracowników umysłowych
46 procent bez dostatecznych kwalifikacyj.

— Jestem  pracownikiem umysłowym  
poszukuję jakiejkolwiek pracy, przyjmę 
każdą by zarobić na życie. Takie zda­
nia słyszy się  d z i ś  aż nazbyt 
często.

Lecz na pytanie — pańskie kwalifi­
kacje? — odpowiedzi bywają różne.

Z opracowanych danych statystycz­
nych wynika, że 46,3 proc. mężczyzn i 
47,6 proc. kobiet spośród bezrobotnych 
pracowników umysłowych posiada wyk­
ształcenie niedostateczne— elementarne 
średnie nieukończone lub zawodowe o 
poziomie niższym.

Wśród zatrudnionych pracowników 
umysłowych ilość osób z takiem samem  
przygotowaniem fachowem jest niewiele 
co mniejsza, wynosi bowiem 42,6 proc. 
mężczyzn i 47,2 proc. kobiet.

Są to przeważnie ludzie, którzy dzię 
ki specjalnej sytuacji, jaka wytworzyła 
się  po powstaniu Państwa Polskiego 
weszli w skład warstwy pracowniczej, 
lecz nie potrafili czy nie chcieli należy­
cie podwyższyć swych kwalifikacyj.

Obu grupom tych ludzi grozi poważ­
ne niebezpieczeństwo. Ci, którzy pracę 
utracili, nawet przy poprawia gospodar­
czej w dotychczasowych zawodach nie 
będą jej mogli otrzymać wobec nepływru 
sił odpowiednio przygotowanych Tym 
zaś, którzy obecnie pracują ciągle, za­
graża redukcja wobec wzrostu liczby 
pracowników z wyższemi kwalifikacjami.

Kiedy w 1930 r. było wśród m ęż­
czyzn zatrudnionych 5 proc. z ukończo- 
nem średniem wykształceniem, to w 
1933 r już 6.7 proc. W tych samych 
latach procent mężczyzn z wyższemi 
studjami wzrósł z 12 do 15, wśród ko­
biet zaś z 6 do 9. Są zaś zakłady w

Dr. PAWEŁ BRONIATOWSKi
C horoby sk ó r n e  i  w e n ery czn e  

przyjmuje od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w.
Panie od godz. 12 do 1. 

ul. N. P. M arjl 21, I p ię tr o , t e l .  18-94

których liczba pracowników z wyższem  
wykształceniem dochodzi już do 40 pro­
cent.

Sprawą tych tysięcy niedokształco- 
nych pracowników żywo zainteresował się 
istniejący dotychczas jedyny w Polsce  
Instytut Oświaty Pracowniczej, na które 
go działalność wielokrotnie już powoły­
wało się Międzynarodowe Biuro Pracy 
w Genewie.

Troską Instytutu stało się  zwrócenie 
uwagi rzesz pracowniczych na koniecz­
ność dokształcania, dopełniania swych 
wiadomości, tworzenia placówek umo­
żliwiających im to zadanie.

A w ięc przedewszystkiem rozliczne 
kursy zawodowe, ukończenie których da 
wałoby zdecydowane kwalifikacje facho­
we, określone dążenia tym licznym rze­
szom bezrobotnych pracowników, którzy 
tak często nie mogą ich poprostu okre­
ślić.

Pozatem Instytut zam ierza wprowa­
dzić niezmiernie ważny dział a miano­
wicie badania statystyczne nad popytem  
i podążą na rynku pracy umysłowej. Wy 
niki tych badań wykażą gdzie jest naj­
większe zapotrzebowanie i gdzie i do 
jakich dziedzin życia gospodarczego i 
społecznego kierować należy bezrobot­
nych i coroczny dopływ młodzieży.

Lecz równocześnie z tern dążeniem  
wysuwa się jako nieodzowna koniecz­
ność — walka z analfabetyzmem... 
wśród pracowników umysłowych. Z esta­
wienie paradoksalne, a jednak słuszne 
w odniesieniu do blisko połowy tych 
pracowników. Analfabetyzm ten to ich  
kląska i dlatego w obronie własnego  
bytu muszą go wytępić ze swoich sze ­
regów.

Do akt Nr. Km. 847/1935 r.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w  C zęsto­
chowie rewiru Ii-go Józef Solarczyk zam. 
w Częstochowie przy ul. Kilińskiego Nr. 30, 
na zasadzie art. 602 K. P.C. obwieszcza, że 
w dniu 28 października 1935 r. od godz. 10 
rano odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości w Częstochowie przy ulicy N. Panny  
Marjl Nr. 7, składających się z różnychm e- 
bli domowych, garderoby i bielizny, pozo­
stałych po 'zmarłym Herszliku Mintusie, 
oszacowanych na łączną sumę 473 zł., 90 gr. 
które można oglądać w dniu licytacji w  
miejscu sprzedaży, w czasie w yżej ozna­
czonym.
Częstochowa, dnia 21 października 1935 r.

Komornik ]. Solarczyk.
Do akt Nr. Km. 770/1934 r.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Częstocho 

wie rewiru Ii-go J. Solarczyk zamieszkały 
w Częstochowie przy ulicy Kilińskiego 
Na 30, na zasadzie art. 602 K. P. C. obw ie­
szcza, że w  dniu 28 października 1935 r., od 
g. 10 rano, odbędzie się  licytacja publiczna 
ruchomości, w  Częstochowie przy ulicy N. 
Marji Panny Nr. 22 składających się z róż- 
żnyćh materjałów piśm iennych i przybo- 
rów szkolnych, oszacowanych na łączną 
sumę 1.398 zł., które można oglądać w  dniu 
licytacji w  miejscu sprzedaży, w czasie wy 
żej oznaczonym.
Częstochowa, dnia 22 października 1935 r.

Komornik ]. Solarczyk.

7 ■TSihinnfi świadectwo przem ysłow e (Czap 
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Chciała uciec od żyda . W celu  
samobójczym napiła się wczoraj esencji 
octowej 34-letnia Józefa Kowalsko, słu ­
żąca, pozostająca od dłużsżego czasu 
bez pracy i nieposiadająca stałego miej­
sca zamieszkania. Desperatkę przewie­
ziono w stanie niebudzącym obaw, do 
szpitala przy ul. Waszyngtona.

Przyczyną samobójczego kroku — 
brak środków do życia.

Gospodarz I lokator. Do policji 
zgłosił się  p. Pinkus Przyrowski, wlaśći 
ciel domu przy ul. Senatorskiej 31, pro­
sząc o w zięcie go w obronę przed lo­
katorem tegoż domu, Jakóbem Kinasem, 
który grozi mu zabójstwem.

Zameldowanie powyższe pozostaje w 
związku z zatargiem między w łaścicie­
lem domu a jego lokatorem, o czem  
wczoraj donosiliśmy. Pan Przyrowski 
bowiem chee pozbyć się niewygodnego 
lokatora, ten zaś rewanżuje się nser­
decznie” gospodarzowi.

Skradzione drzewo... P. Piotrowi 
O ciepie zam. na przedmieściu Kucelin 
nr. 18 skradziono z podwórza domu 
pniak sosnowy, wartości 5 zł. Drzewo 
to poznał poszkodowany u Karola Ga­
jewskiego, zam ieszkałego w sąsiedz­
twie. Wobec tego zwrócił się do Ga­
jewskiego z żądaniem zwrotu drzewa. 
Gajewski nietyiko odmówił temu żąda­
niu ale usiłował pobić p. O ciepę. Nie 
mając innego wyjścia poszkodowany zło  
żył skargę w policji.

Elegancka para międzynarodo­
wych złodziei. Policja polska została  
powiadomiona przez policję gdańską o 
wyjeździe do Polski niebezpiecznej pary 
złodziei międzynarodowych:

Są to: 24 letni Wiktor Szulc i 28- 
letnia Marja Pękalska. „Działają” oni 
na terenie międzynarodowym, dokonywu 
jąc zuchwałych kradzieży. Dzięki dobrej 
i eleganckiej prezencji, wkręca się para 
złodziejska do lepszych sfer, a ponie­
waż często charakteryzują się, policji 
nie udało się ich schwytać.

Kłopoty z darmozjadem. Do bu
fetu II klasy na tutejszym dworcu kole­
jowym przybył wczoraj Zygmunt Wojsz- 
czyk (ul św. Barbary 86) i zażądał al­
koholu i zakąsek. Żądaniu temu uczy­
niono zadość. Wojszczyk skonsumował 
szybko co mu podano, gdy jednak przy­
szło do płacenia rachunku, oświadczył, 
że niema pieniędzy, poczem skierował 
się w stronę wyjścia, zamierzając praw­
dopodobnie ulotnić się. Nie zdążył jed­
nak zamierzenia tego wprowadzić w 
czyn, przybyła bowiem zawezwana przez
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O wpływ rolnictwa na a§r0dlfl 
handlu artykułam i rolnicam i . u, '  
związku z akcją rolnictwa dokoła n f 
jektu nowej ustawy mleczarskiej. ,j 
się zauważyć ogólne dążenie s f e r  roin'*! 
czych, zaakcentowane silnie zwIas2Cj'. 
w ostatnich tygodniach, do skupienja 1 
rękach rolniczych ośrodków dyspozyCv- 
nych handlowych w zg lęd n ie ' p r z y r J i  
mniej do zwiększenia swego wpłyWu na 
tego rodzaju placówki. Sfery rolnicza o- 
perują w akcji tej słusznym argumentem 
że tam, gdzie chodzi o przetwórstwo 
skup, zbyt itp. artykułów rolniczych, e)e 
mant rolnika-producenta musi być wjęję 
szy i silniejszy od elementu —- tulfc* 
handlarza.

bufetowego policja zaprosiła amatora 
bezpłatnej libacji do komisarjatu, gdzie 
sporządzono odpowiedni protokuł.

„Eksmisja" ze skradzionego bra 
tu ubrania. Feliks Dabioch skradł 
swem u bratu Kazimierzowi, zam. przy 
ul. Rynek W ieluński, ubranie wartości 
100 zł. Powiadom iona o powyższym  
policja zajęła się „w yeksm itow aniem ” 
Feliksa Dabiocha ze skradzionego u- 
brania.

Odebrać można. W tutejszym wy­
dziale śledczym znajdują się do odebra 
nia pochodzące z kradzieży: 2 obrączki 
złote ślubne t. j. męska grawerowana 
literami K. K. z datą 2 9.19 i damską z 
literami F. L, z datą 24.4.32. Poszkodo­
wani zgłoszą się  w godzinach urzędo­
wych od 9 — 15.

Oszczędność zagranicą a w Pol­
sce. W Danji przypada na jednego o- 
bywatela 1,460 złotych oszczędności, w 
Szwecji — 1,377, w Anglji —  1,297, a w 
Polsce tylko 36.

Liczba książeczek oszczędnościowych  
na 1,000 mieszkańców wynosi: w Ho- 
lanji 325, w Anglji 230, w Szwecji 213, 
a w Polsce tylko 20.

Ilu bezrobotnych znalazło p ra ­
cę przez Fundusz Pracy. W ojewódz­
kie biura Funduszu Pracy i ich ekspo­
zytury skierowały do pracy w sierpniu  
br. ogfółem 53.642 osób, w tern 47.084 
m ężczyzn i 6.558 kobiet.

Z ogólnej liczby sk ierow anych do 
pracy przypada na grupę robotników  
przemysłowych 50.764 osób  
(grupa górnicsza 4.611, hutnicza 463, 
metalowa 1,865, włókiennicza 4,852, 
budowlana 2,497, inne zawody 1,095, 
niewykwalifikowani 3531) na grupę ro 
botników rolnych 213 osób, pracow ni­
ków um ysłowych 1,008, m łodocianych  
273 oraz na stużbę dom ową 1.384 o- 
sób.

Godziny nadliczbowe pracowni­
ków kolejowych. Sąd Najwyższy o- 
rzekł, że pracownicy przedsiębiorstwa 
P.K.P. nie mogą opierać swych roszczeń  
o wynagrodzenie za pracę w godzinach  
nadliczbowych na ogólnych przepisach 
ustawy o czasie pracy. R oszczenia te  
mogłyby być oparte jedynie na przepi­
sach szczególnych, wydanych na pod­
stawie art. 3 ustawy o Czasie pracy, 
który upoważnia ministra opieki społecz  
nej do regulowania tych spraw dla po­
szczególnych gałęzi pracy, a w ięc i dla 
pracowników Polskich Kolei Państwo­
wych.)

I  R A D O M S K A .
— Ks Wróbel w roli agenta 

„Orędownika". Powszechnie wiadomy 
jest rzeczą, że ambona służy Jdo nau­
czania wiary świętej, o czam, nie wątpi 
my w to nawet na chwilę,®wie Idobrze 
ks. Wróbel.

Jeśli z kazalnicy tenże ks. prefekt 
nawołuje do czytania „Przewodnika Ka­
tolickiego”, „Rycerza Niepokalanej”, 
„Małego Dziennika” i „Niedzieli”, tego 
za złe nie należy poczytywać. Nie zro­
zumiałą tylko jest dla nas rzeczą, dla­
czego ks. prefekt w dniu 20 brrs. wygła­
szając kazanie w Stobiecku Miejskim, 
do kategorji tych pism zaliczył również 
„Orędownika”, pismo polityczne, bojo­
wo endeckie (nie wszystkim tc pismo 
pod względem zabarwienia politycznego 
odpowiada).

Wszystkie inne pisma prócz wymie­
nionych, ks. Wróbel uznał za bluźniące 
przeciwko Bogu i Kościołowi.

Nie będziemy tutaj wyliczać ks. 
Wróblowi, które pisma dają katolikowi 
lepszą strawę duchową niż „Orędownik” 
stwierdzamy tylko jedno: ks. prefekt
obraził szereg wydawnictw, również pol­
skich i katolickich.

„Na wydrę". Znowu notujemy wy 
padek wyrwania torebki z ręki.

W dn. 24 bm. o godz. 19 p. Włady­
sława Włodarczyk) (Sienkiewicza 18), 
przechodząc ulicą BrzeźnicSsą w stronę 
ulicy Batorego została napadnięta przez 
nieznanego osobnika, który wyrwał jej 
z ręki torebkę z zawartością 58 zł. 59 gr. 
I zbiegł w kierunku Kowalowea.

Policja w szczęła energiczne poszu­
kiwania za zuchwałym rabusiem.

— Kosą przeciął nogę. Franci­
szek Kubera ze wsi Dąbrowa-Zielona 
mając osobiste porachunki z Józefem 
Paskiem wywarł na nim zemstę w ten 
sposób, iż przeciął mu kosą stopę pra­
wej nogi czem  zadał ćiężkie uszkodw 
nie ciała. Kubera odpowiadać będzie za 
swój czyn przed sądem.

M a n ja  lamiglśweK 
o g a r n ę ła  A e g lję .

Rozwiązywanie szarad, łamigłówek, 
krzyżówek i rozmaitego rodzaju „rozry 
ki um ysłowe” stały s ię  ostatnio najm° 
niejszą pasją Anglji. , ,

W Londynie o każdej porze £'nl® 
nawet nocy ludzie rozwiązują rozrna1 
łamigłówki, szarady i rebusy.

Manja ta doszła w Anglji do taB s 
stopnia rozwoju, ża każdy ten to 
gimnastyki myślowej potrafił zwerbo 
tylu zwolenników, że mogli oni w  
zorganizować sobie kluby.

I tak dziś jest w Anglji:
Klub szaradzistów,
Klub rebusowców,
Klub „łamigłówkarzy”, ./-areki
Klub „rozwiązywaczy” fer*yl f llbóW. 

w iele, w iele innych podobnych B
I każdy z tych klubów m a,sf  nic2ny 

tut, swój lokal, swój aparat teleto 
i swoje konto w banku. „je

I każdy z tyeh klubów jest °^raźny”, 
poważny, ogromnie godny » s0j,?,
członkowie klubów rywalizują „0j. 
twierdząc, że właśnie ich klub Je 
poważniejszym klubem w mieśc1̂ ,—.

Lekarz ■ dentysta 
Jadwiga BroniatowsK*

b. asyst. wol. oddz. ch lXrszaW ie- ,  
flkadem ji Stom atologicznej w Wa

Przyjmuje od godz. 9 — 1 ' ° °  ^-„g4. 
ul. N. Panny Marii 21- TL 3 - ^
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j ^ fiK  h a r c e r s k i .
Co to jest starsze harcerstwo.
Często się słyszy, że na t er en ie  Cze 
chowy istnieją zrzeszenia s tarszego 

harcerstwa. Dla obywate la ,  k tóry  nie 
• I 'możności ze tknąć  sie w życiu 
aktycznem z ideą harcers twa,  dziw­
ni sie może wydawać co to jes t s tar  

"I harcerstwo. Poco istnieje? J a k i e  są 
S!a0 cele i zadania? Bo harcerstwo w 
L,jęciu takiego obywate la to m u n d u ­
rek harcerski i krótkie spodenki,  to 
trochę musztry, t roche pochodzenia ,  
kilka wązłów, t roche zabawy itp. m a r ­
nowanie czasu, dobre  tylko dla dzieci,  
file co po nim ludziom pow ażnym,  
zajmującym niejednokrotnie  wybi tne 
stanowiska? I nie należy sie nieraz ta 
kiej nieznajomości rzeczy dziwić, gdyż 
harcerstwo nie rek lamuje  sią bo p raca  
w niem nie jest obl iczona na efekt ,  
dlatego wielu ludzi n iezna  go bliżej. 
Kto sie jednak choć raz z n iem zet ­
knął, tego odrazu chwyta  za serce  i 
robi swym niewolnikiem i wyznawcą,  
jub wiernym przyjacielem.  Z t ego  więc 
względu idea organizacji  harcers twa 
wogóle, a starszego harcer s twa wszcze- 
gólności zasługuje na bliższe poznanie  
i dlatego niektóre sprawy z związane z 
nią należy odpowiednio  wyjaśnić i o- 
mówić wspólnie z tymi,  dla k tórych 
jest dotychczas obcą  lub n ieznaną.  
Postarajmy się więc odpowiedzieć  s o ­
bie na pytania pos tawione da  począt  
ku. Jaki jest cel i zadan ie  s tarszego 
harcerstwa?

Starsze harcerstwo wytknęło sobie  
jako główną zasadę zaszczepienie ide 
alów harcerskich w życiu społeczeństwa,  
utworzenie ze wszystkich obywateli  jed 
nej ogromnej drużyny harcerskiej .  Ha r­
cerstwo bowiem dąży do tego,  aby za ­
sady postępowania harcerskiego w życiu 
nietyiko jednostki,  lecz i ca łych spo łe­
czeństw, stały się powszechne,  bo tyl 
ko wtedy może zapanować dobro ogól 
ne. Starsze harcers two właśnie jako 
komórka harcerstwa najbardziej  zwią­
zana ze społeczeństwem wzięło sobie 
za zadanie iść z temi ideałami  p o m i ę ­
dzy obywateli. J u ż  dziś idea harcer­
ska ogarnia coraz szersze kręgi  o b y w a­
teli, a w starszem harcers twie  pracują 
ręka w rękę: robotnik-, rzemieś lnik,  u- 
rzędnik i s tudent .  Grupuje  ono  b o ­
wiem w swoich szeregach wszystkich 
dojrzałych harcerzy za jmujących pewne 
stanowiska w społeczeństwie ,  a d r o g o ­
wskazem dla s tarszych harcerzy w ich 
pracy są nas tępujące  zasady;

a) Wyrobienie wśród cz łonków współ 
oego światopoglądu op a r te go  o prawo 
harcerskie i przyrzeczenie,

'  czynne s tosowanie zasad harcer- 
* ich w żyęiu jed nos tek  i zrzeszenia 
oraz w służbie dla Narodu i Państwa,  

cj Niesienie idei  harcerskie j  w spo 
czenstwo przez wpływ na młodzież i 

starszych.
Ten ostatni pos tula t  znalaz ł  swoje 

b, 8 '  y  Prracy społecznej ,  w której  wi- 
sta l   ̂ u dział z obowiązku każdy 
kacyjy rcerz w e dług sił \ kwalifi-

wJrd! f łum s tar szego ha rcerza  jest 
czinu, u obywate l  Państwa,  siłny 
T ern  Z WoIq j Prawy m  charakte-  

.  ,owV fizycznie i moralnie,  któ- 
wia?i,A U|e s u m ie n n e  spe łn ian ie  obo  
do no W Zaw° d °w y c h ,  stała go towość 
ne 2?™°Cy. innYm . silne zasady etycz 
skich Zum!enie obowiązków obywate l-

niowa3/ 326 harcers two winno promie-
czv n u > po godą  ducha ,

warto^r- ' Porzzidku i m ora lnąuscią.

zarys^p brzedstawiałyby się w ogólnym 
życie st 9 y ’ na których opiera  się 
w drni„arSZych harcerzy zg ru po wanych  

ynach s tarszo-harcerskich.
S. Pawlikowski.

Burzliwa hisiorja Abisynji
ostatniego półwiecza.

Mila *  ogrodzie su ch a , zd ro w a ,
okolona św ie rka miR ------  uŁu iuna  s w i e

4 p O D A T K Ó W .
D° sprz ri 3e. Z kuchnią. T a ras ,  Hol.
^ fu n k a cn 'iT - lan5°  na d o g o d n y ch  

Tanj~ -t-went. do w y d z ie rż a w ie n i  a
(l7-letnFIękłi e Pa rc e le  o g rodow e 

^ ^ d o m n ć -  t  d rze w k a  owocowe). 
GrE1N1Ec i  L®karz-® c«tysta  MICHAŁ

_  w  C z ę Sj o c h o w i e T T  Ale j a  24.

i rozpewszi- 
cnn|aicie 9!SI@wass.

Oczy całego świata zwrócone są 
dziś na dwa kraje: Włochy i Abisynję,  
na dwóch ludzi: Mussolśniego i króla- 
neg u sa  Haille Selassie.

Uszy chciwie łowią wszelkie odgło 
sy p łynące  z b i t ewnych  pól w górzy 
stej,  skwarnej  Etjopji, na jdrobnie jsza 
zm ianka o ty m  kraju wywołuje zrozu 
miał e  za in teresowanie .

Coraz więcej pojawia  s ię na ryn 
kach księgarskich monograf i j  o czar 
nym kraju i wnikliwych przeglądów 
wielowiekowego panowania sa lomoń 
skiej dynastj i .

Os ta tn ie  półwiecze rządów w Abi 
synji oznacza się niezwykłem ożywię 
n iem Najc iekawszemi  bezsprzecznie 
pos tac iami  tego okresu są : Wielki Me- 
nelik i jego nieszczęś liwy bra tanek 
król Ja s su .

Kim był Wielki Menelik?
Menel ik urodził się jako syn króla 

Heile Malakot  Szoa. Po śmierci  tegoż 
króla t r zy m an y  był w niewoli przez u- 
zurpatora  Kassai, który nakazał  się k o ­
ronować jako cesarz Teodor.  Gdy Kas- 
sai umarł ,  Młody Menelik powrócił do 
swej ojczystej  prowincji  i tu kazał się 
obwołać  negu sem.  (Królem).

W międzyczas ie Anglicy osadzili na 
t ronie  cesarza J an a ,  jako cesarza  Abi­
synji.  Menel ik  nie uznał  go. P rzed­
wczesną śmierć  J a n a  zapobiegła wo­
jennej  rozprawie  między  nim,  a Mene- 
l ikiem. Menelik przyg otow any był do 
walki.  Zabezpieczył  się sojuszem z 
Włochami ,  którzy osiedlili się nad m o ­
rzem Czerwonem w Massaua.  Po śm ie r  
ci Jar ia w r. 1889, Menelik uznany zo­
stał  za cesarza Abisynji.  Za to pozosta 
wił Włochom abisyńskie wybrzeże  nad 
m orz em  Czerwonem ,  ob ecnie  włoskie 
wybrzeże:  Erytrea.

Kraj, nad którym miał panować 
czarny cesarz,  składał się z nielicznych 
ks ięs tewek.  Z nich to miało powstać 
m ocne  pańs two i cała władza mi.ała 
się skupić w ręku Menelika.  Po licz­
nych walkach i dzięki nies łychanie  
zręcznym m an ew ro m  dyp lomatycznym  
udało się negusowi  skonsol idować roz­
bi te państwo.

Równocześnie wydanie  mądrych 
praw sprzyjało do broby towi  kraju, ro ­
sła tez i europejska  pożądliwość na 
ów wspania ły  afrykański kąsek.

Włochy wzamian za wsparc ie  M e ­
nel ika przeciw Anglji  żądały  od niego 
oddania  się pod ich op iek uńczą  wła­
dzę. Odrzucił  te żądania  z oburzeniem 
afrykański  władca  i musia ł  s toczyć wal­
kę z Włochami  o swój t ron.  To, czego 
zaoszczędzi ła mu wczesna śmierć J a ­
na: krwawa rozgrywka o tron,  urzeczy 
wistniła się w walce przeciwko Wło­
ch o m  Włosi wtargnęl i  do  Abisynji,  a 
Menel ik pobił  ich sześciokrotnie licz- 
niejszemi  siłami swoich niewyszkolo- 
nych wojsk w r. 1896 koło Adui.

Zwycięs two to podnios ło czarne go  
m o narc hę  w oczach ca łego świata.  
Wszystkie rządy Europy wysłały swych 
przedstawicieli  na dwór et jopskiego 
cesarza .  Europe jscy  kupcy,  przedsię­
biorcy i technicy  pojawili się masowo 
w Abisynj i  Pobu do wano  drogi ,  linja 
k@|ajjowa połączyła s tol icę z wybrze­
żem,  poczta  i te legraf umożliwiły k o ­
m u n ik ac j ę  z Europą.

wiemy, Abisynja jest  kra jem 
chrześcijańskim.  Ze swego chrześcijań 
stwa Abisyńczycy są nies łyshanie dum 
ni. Bronili go od całych wieków zw y­
cięsko przed m ahom etam i .  Chrześci ­
jańs two pan uj e  w Abisynji  od  bardzo 
dawna,  gdyż już w IV s tuleciu za p r o ­
wadzili  je w tym kraju mnisi  a l eksan ­
dryjscy.  Skostnia ło  o no  j ednak w zam 
knię tych  górach abisyńskich w czczą 
formę i tworzą osobl iwą m ies za ninę  
żydowsko-chrześci jańskiego wyznania,  
zwanego wyznan iem koptyjskiem.

Menelik  t rzymał kler dość  krótko,  
gdy tymczasem  jego żona była za p a ­
loną  opi ekun ką  kościoła i kapłanów.  
Kiedy Menel ik  wybrał na  swego za ­
s tępcę  wnuk a J a s s u  (Ja ssu ,  to starobib- 
lijne J o z u e  a „ J e z u s ” w Now ym  T e ­
s t am enc ie )  rozpoczęły się rozterki m a ł ­
żeńskie w pałccu s tarze jącego się c e ­
sarza.  Kościół nie chciał  zapomnieć  o 
tern, że ojciec na s tępc y  t ronu był swe 
go czasu m ah o m e tan in em ,  a bigotka

cesarzowa popiera ła  intrygi duchowień 
s twa,  które skierowało się przeciwko 
nas tępcy t ronu  i w ta jemnicy  wysuwa 
ło swego właściwego p re te n d en ta  do 
t ronu .

Czerstwy, zdrowy i rzeźki zwykle 
władca Abisynji  sko ns ta t ow ał  ze  zdzi­
wien iem ,  iż szybko opuszczają  go siły. 
Nie wiedział o tern, że  cesarzowa,  do 
potraw podaw anych  mu,  do rzuca  za ­
bójczą,  powoli działa jącą  t ruciznę  abi- 
syńską,  która dopiero  po l a t ac h n i e u ­
leczalnej choroby zaczyna działać.  P o ­
wtarzające  się s tale ataki  sercowe by­
ły dla Menel ika przes trogą,  że musi 
za pewnić  n as tęp cę  na t ron ie ,  swego 
wnuka  Jas su ,  syna rasa  Micaela,  aby 
po jego śmierci  spory  nie wywołały 
wojny domowej .  Przywołał więc do 
s iebie Menelik wielkich swego  państwa 
i zamianował  w t e s t a m e n c ie  J a s s u  
swoim następcą.

Było to w roku 1911. W dwa lata 
później  umarł  Menelik, opłakiwany 
szczerze przez cały swój naród.

W chwili wstąpienia na tron — 
Ja s su  liczył lat 17 cie. W rok później 
wybuchła  wojna  światowa.  Młody ce ­
sarz, k tóry  skłonił się na s t ronę  m o ­
cars tw centra lnych,  gdy tymczasem  
wpływy Ententy działały silnie na jego 
dworze złożył wkońcu rządy w ręce 
swych ministrów, odsuwając  się zupeł 
nie od spraw państwowych.  Po pew­
nym czasie,  Abuna,  naczelny biskup 
abisyński  wyklął młod ego cesarza,  
zwalnia jąc  magriaterję e t jopską od 
przysięgi złożonej na wierność neguso 
wi Jassu.

Następca  wyklętego władcy był już 
przygotowany:  ras Tafari,  syn jednego 
z genera łów cesarza Menelika,  ras 
Makon.  Ras Tafari jest  właśnie p a n u ­
jącym dziś cesarzem Haile Selassi.

Na to jednakże nie zgodził się król 
J a s su .  Rozpoczęła się walka o tron. 
Nowy rząd wyprawił armję  przeciw 
ras  Micaelowi, o jcu  zdet ronizowanego 
negusa ,  ten  zaś wraz ze swym synem 
Jassu  wysłał również swe siły do boju. 
Ra5- Micael został  wzięty do niewoli.
v m tsm sssm  w am sBBSB& BBam

Z KRAJU*
Z  KraMowa do Warszawy

w 45 minut!
Wręcz fantastyczny rekord osiągnął  

w tych dniach nowy polski samolot  ko­
munikacyjny „Douglas” w próbnej po­
dróży z Krakowa do Warszawy. Przy 
pomyślnym wietrze samolot  przebył ca­
łą t rasę (300 klm.J w ciągu 45 m.

Niezem rakieto!

Spór o darowiznę
z czasów Stanisława Augusta.

Zbór Ewangelicko Augsburski  wniósł 
do sądu apelacyjnego wniosek o wzno­
wienie procesu przeciwko Skarbowi Pań 
stwa o plac w Warszawie na Pradze  o 
powierzchni 135, 205 łokci kw. Place 
te zostały darowane Zborowi  przez kró­
la Stanisława Augusta. Podczas  rzezi 
Pragi akta darowizny zaginęły. Place 
przeszły na własność państwową. Toczył 
się o to proces jeszcze przed rosyjskie- 
rni sądami  już od lat 36. Osta tn ie  orze 
czenie sądu rosyjskiego brzmi, że po 
wództwo jes t  niewłaściwe, bowiem mo- 
żs tu być mowa jedynie o odszkodo­
waniu za wywłaszczenie,  a nie o zwro­
cie placów.

Po przywiezieniu akt z Rosji proces 
będzie wznowiony.

ProwoMafora Karewicza
zamordowano na tle porachun- 

ttów osobistych.
W śledztwie w sprawie zagadkowego 

zamordowania Mieczysława Sas -Hare  
wicza, prowokatora i agenta ochrany 
rosyjskiej, zaszedł  pewien zwrot.  P ie r ­
wotnie przypuszczano, że morderstwa 
dokonali z zemsty jego dawni towarzy­
sze  partyjni z P.P.S.  za wydanie ś. p. 
Montwiłła władzom rosyjskim. Śledztwo 
wykazało,  że hipoteza ta nie jest  u s p ra ­
wiedliwiona i obecnie  przypuszczają,  iż 
zbrodni dokonano na tle porachunków

Skuty w że lazne łańcuchy, z kam ie ­
n iem  na plecach,  jako oznaką  ponies io 
nej klęski, musiał  pojawić się przed 
n a m i o t e m  zwycięskiego Tafari.  Stał 
przed nim i czekał  łaski.  Tafari ty m ­
czasem dał  rozkaz obicia swego więź­
nia laskami ,  mówiąc  doń:  „Precz,  ty
psie!” Ras Micael zmar ł  w więzieniu.

Cesarz J a s su ,  k tó rem u  udało  się 
ujść cało z walki, został  schwytany  
przez oddziały Tafari 'ego.  Po wielu 
n ieudanych za machach  trucicielskich 
na  jego życie, zamiera  on teraz powoli 
w więzieniu na sam otnej  skale,  Salall.  
Tafari ukoronowa ł  się na cesarza Abi­
synji pod m ian ęm  Haile Selassie.

Tak oto wygląda tragiczny los wie 
le tys ięcy lat trwającej  dynastj i ,  która, 
według legendy,  przez królowę Sabę 
jes t Salomonowego pochodzenia  i dziś 
jeszcze w swym he rb ie  pos iada napis: 
„Zwyciężył Lew z p lem ien ia  J u d y ”. 
Były cesarz  J a s s u  jest  os ta tn im po­
to m kie m  tej dynast ji ,  do  której  nie na 
leży już dzisiaj cesarz  Haile Selassie.

Ale Selass ie  jest  sy n em  jed nego  z 
największych abisyńskich wojowników,  
ras Makon,  który był serdecznym przy 
jacielem pełnego sławy cesarza M en e­
lika I on  to dziś m a przed sobą wiel 
kie zadanie,  obronien ia  swego kraju 
przed potęgą  europejską.  Odzywa się 
w nim bo hat er ska  krew książąt abisyń 
skich, dla których istniały dwie tylko 
rzeczy do wyboru: „Zwyciężyć lub
u m rz e ć ”.

Jeżeli  wojna  włosko-abisyńska za ­
kończy się zwycięs twem Włoch, jes t 
n o w y  kandyda t  na tron etjopski,  mia 
nowicie ras Guksa,  sprzedawczyk,  k tó ­
ry zdradziwszy negusa ,  przeszedł  na 
s t ronę  białych. Obe cn ie  Włochy uko 
ronowały  go w zd oby tem  świętem 
m i e ś c i e  Aksum i jeżeli z a ­
władną Abisynią,  b ę d ą  miały w now ym 
cesarzu Abisynji powołne  narzędzie 
swych pol itycznych posunięć .  Będzie 
to woskowa figura na tronie,  coś  w 
rodzaju osadzon ego  przez J a p o n j ę  c e ­
sarza Mandżukuo.

osobistych.  Sekcja zwłok wykazała,  że 
śmierć nastąpi ła od s i lnego ciosu, zada 
nego w skroń

Koło zwłok zamordowanego znale­
ziono ślady stóp cz terech osób, tj. Ha- 
rewicza i t rzech osobników, którzy wy­
prowadzili go z mieszkania,  podając  się 
za wywiadowców policji. Osobnicy ci 
zaatakowali  go w drodze,  przyczem za ­
dano  mu prawdopodobnie silny cios 
młotkiem w głowę. Stwierdzono również 
że nieznani osobnicy przybyli  z Lodzi i 
wysiedli na stacji  w Żyrardowie

Podwójne samobójstwo.
W mieszkaniu swych rodziców w 

Nowym Bytomiu odebrał  sobie życie 
przez wypicie kwasu s iarczanego 24-let- 
ni Karol Matuszczek.  Wraz z nim u s i ­
łowała popełnić w ten sam  sposób s a ­
mobójstwo narzeczona jego Luiza Mi- 
kołajczykówna. Przewieziono ją do szpi ­
tala, gdzie walczy jeszcze ze śmiercią.  
Powodem tego podwójnego samobój­
s twa była niemożność zawarcia przez 
nich małżeństwa na skutek sprzeciwu 
rodziców narzeczonego.

BandycKie napady
w Lubelszczyźnie.

W Lubelszczyźnie m ia ło  miejsce o 
statnio kilka napadów bandyckich.

W pow. Biała Podlaska w miejsco­
wości Rokitna w Sesie zos tał  napadnię­
ty przez bandytów Roman Bazyluk ze 
wsi Olszanka.  Bandyci  zrabowal i mu 
pieniądze oraz drobne przedmioty war­
tości około 50 zł.

We wsi Wyczółki został  napadnię ty 
Melan Grom przez sześciu uzbrojonych 
w rewolwery i karabiny bandytów, k tó­
rzy ciężko poturbowali  go j zrabowali 
mu kilkanaście złotych gotówką, poczem 
zbiegli. Napad na Groma był zemstą  na 
tle porachunków złodziejskich. Grom bo 
wiem podejrzany jest o paserstwo i kra 
dzieże.

Wreszcie w pow. garwolińskim na 
szosie pod Kock—Mossczanka na Sewe-



S Ł O W O *

ryna P ozorow czyk a  napadli dwaj b a n d y ­
c i ,  którzy pod groźbą u życia  b ron i z r a ­
b ow ali  m u dwa worki m ąki i zb ieg l i  d o  
lasu . J e d n e g o  ze  sp ra w có w  napadu, n ie  
jak iego  E u gen jusza  N o cz a s ia  z a w o d o w e ­
go  p rzestęp cę ,  aresz tow an o .

Tragedia miłosna.
W m ajątku S k r z e s z e w o ,  pow. S o k o ­

łó w  (woj. L ubelsk ie )  rozegra ła  s i ę  krwa 
wa tragedja m iłosn a .  Rządca  t e g o  m a ­
jątku C ze s ła w  C hełm iak ,  utrzym ywał od  
d łu ż eg o  cz a su  b l iż s z e  s to su n k i  z pewną  
m ężatk ą  z S ie d le c .

W ub. tygod n iu  k obieta  ta. p rzyje­
ch a ła  do C helm iaka. —  W n ocy  d o sz ło  
p om ięd zy  n imi d o  burzliwej wym iany  
zdań , p o czem  C h e łm ia k  w y strze l i ł  do  
s ie b ie  z dub eltów ki.  P o c isk  trafił C heł-  
m iaka w se rce ,  k ładąc  go trupem  na 
m iejscu .

N ieznana k ob ie ta ,  ob aw ia jąc  s i ę  a ta ­
ków ze  strony m ie sz k a ń c ó w  S k r zesze w a ,  
n atychm iast  po wypadku w yjech a ła .

CiEK&WE WIADOMOŚCI.

NajwięKsze jablHo w Daaji.
W m ie j sc o w o śc i  A arhus w Danji o' 

twarto  w y sta w ę  ow ocarską .  Na w y s ta ­
w ie  znajduje s ię  n a jw ię k sz e  jabłko  Da- 
nji, w a żą c e  1 ,230  gram ów. Jabłko to 
daw n o z o s ta ło  z je d z o n e ,w y sta w io n o  tylko  
m o d e l  z gipsu, w iern ie  od dający  wygląd  
z je d z o n e g o  jabłka. Z erw ane ono było  
w roku u b ie g ły m .

Wino dla motorów zamiast wody.
W skutek  dużej p osuchy ,  panującej w 

Australji, d on oszą  z S id n e y ,  że  m u sian o  
tam  c a łk o w ic ie  ogran iczyć  z u ży c ie  w o ­
dy. W ydziela  s ię  w m a ły ch  i lo śc ia c h  
ty lko do picia i d is  szpitali ,  dla kąpieli,  
m ycia  i innych c e ló w  prawie zu p e łn ie .  
W ielki k łop ot  jest  z m otoram i. D o c h ło  
d z e n is  k ierowcy używają tanie wino,jktó- 
re prawie tak sa m o  k osztu je ,  co  woda.

Ras Gsigsa Kupuje perfumy.
Ras G u zsa ,  który s ię  podd ał W ł o ­

ch o m , ma być w ielk im  w ie lb ic ie le m  ko  
biet .  Jed en  z k o resp on d en tów  w o je n ­
nych  m iał g o  sp otk ać  w A sm erze ,  k u ­
pującego różne perfumy i kosm etyki,  z 
p rze zn a cz en ie m  dla w ie lb ic ie lek .  Ras

W yrzutki społeczeństw  a
i sprzedajne hjeny żerujące na nędzy bezrobotnych.

P o d łu g ich  i m ozo ln ych  d o c h o d z e ­
n iach , p o lic ja  grudziądzka wpadła  na  
trop n ie z w y k le  sprytnej szajki z a w o d o ­
w y ch  św ia d k ó w , którzy za drobną opła  
tą w ynajm ow ali  s ię  w ła śc ic ie lo m  n ieru­
c h o m o śc i ,  jako św ia d k o w ie  w sp orach  
cyw ilno  ek sm isyjnych ,  d o tyczących  p rze­
w a żn ie  b ezrob otn ych  lokatorów , za le g a ­
ją cy c h  o d  kilku m ies ięc y  z zap łatą  d z ie r ­
żaw y.

W wyniku p rze p r o w a d z o n e g o  ś l e d z ­
twa, policja p ostaw iła  w stan o sk a rż e ­
nia za w o d o w y ch  b ezrob otn ych  ś w ia d ­
ków: Jana M o c zy ń sk ieg o ,  Franciszka Ła 
żarsk iego , B ron is ław a  M ajrowskiego I 
Fran ciszk a  S zk larsk iego ,  w szy s tk ich  z 
G rudziądza.

W ym ien ien i b ezrobotn i przyznali s ię  
w ś le d z tw ie ,  ż e  za op łatą  wynajm owali

s ię  w ła ś c ic ie lo m  d o m ó w  jako św ia d k o ­
w ie  d o  p r o c e só w  ek sm isy jn y c h ,  a czyn ­
n o śc i  i c h  p o le g a ły  na tern, ż e  ch od z i l i  
d o  m iesz k a ń  s w y c h  ofiar b ezrob otn ych  
kandydatów na ek sm isję ,  którym  p r z e d ­
staw ia li  s i ę  jako u rzę d n ic y  podatkowi  
U rzędu S k a r b o w e g o ,  w zgl.  też  u rzę d n i­
cy  sąd ow i i zbierali d ane do skarg e k s ­
m isyjnych ,  k tóre n a s tę p n ie  dostarczali  
z a in teresow an ym  w ła ś c ic ie lo m  d om ów .  
Na p o d s ta w ie  tych in form scyj  hjen gru­
d z iąd zk ich ,  d z ie s ią tk i  rodzin  b ezr o b o t­
nych , ży jących  w n ajsk rajn iejsze j  nędzy  
z o s t a ło  na p o d sta w ie  wyroku sąd o w e g o ,  
o p artego  na tych in form acjach  w yek sm i  
tow an ych  i gn ież d ż ą  s ię  w norach, ch le  
w ach , u s tę p a c h  oraz p iw n icach  gru ­
d ziąd zk ich .

__________________________   Nr.^247^

odpow iad a  jej to m a łże ń stw o ,  może 
w ać u m o w ę .  Drugi typ, t0 dwuletni 
m a łż e ń s tw a .  C zas ten  jest  zatem ści')6 
określony. P o  u p ływ ie  2 lat, kandydat 
do s tan u  m a łż e ń sk ie g o  decydują °! 
rozch odzą  s ię ,  czy  też  biorą formal^ 
ślub  w k o śc ie le .  T rzec i  rodzaj to śl I 
religijny na c a ł e  ży c ie .

Testament spisany
na własne] sKórze.

D o jed n ego  z lekarzy w Paryżu priy 
był pacjent. Gdy lekarz, chcąc go zjjj 
dać, p o iec i ł  m u rozebrać się — nje 
ch c ia ł  on u czyn ić  tego .  Na usilne nale- 
gania lekarza, rozeb ra ł s ię  wreszcie. 9 
o cz o m  lekarza p rzedstaw ił  s ię  niezwykły 
widok. P lecy  były ca łk o w ic ie  wytatuo­
w ane ,  w ię c e j ,  jak 20  wierszy pismj __ 
s ław iło  te s ta m e n t  dziwaka. Wytłumaczył 
on lekarzow i,  że  w ten  sposób jest za- 
b ezp ie cz o n y ,  aby nikt jego  ostatniej wo 
li n ie  s fa łs z o w a ł .

G u gsa  był w zn ak om itym  h u m orze  i 
czyn ił  zakupy m a so w o .  S ta le  to w arzy ­
szą mu adjutanci oraz urzędnicy  c y w i l ­
ni w łoscy .

Na świecie niema nic nowego...
Karol Ś m ia ły ,  jako przeciwnik  Lud 

wika XI, w ydał już w w ieku XVI- zakaz  
w yw ozu  broni z Leodjum , a gdy m e  
ch c ia n o  w ykonać jego  zarząd zen ia  —  
ro z p o c z ą ł  o b lę ż e n ie  m iasta ,  aby zm u sić  
n iep o s łu szn y ch  fabrykantów  armat do  
u le g ło ś c i .  N ic  n ie  w skóra ł,  p on iew aż  
w r. 1572  fabrykanci sp rzedali  hr. Alba  
kilkanaśc ie  armat, którymi ro z p o c zą ł  On 
w alkę z w łasnym i rodakami w Niderian  
dach . Był to p ierw szy  wypadek kontra  
bandy w ojennej.

Okazuje s ię  w ię c ,  że  na ś w ie c ie  n ie  
ma nic n o w e g o .

ZnaczM pocztowe
propagandą moralności.

W ład ze  p o cz to w e  w C hinach wydały  
o sta tn io  bardzo c ie k a w e  i oryginalne  
rozp orząd zen ie .  Z am iast  u m ieszczan ia  
na markach p o czto w y ch  figur i krajobra 
zów , poczta  w P ek in ie  z a m ie sz c z a  na 
markach p o cz to w y ch  m ora ln e  s e n te n c je .  
I tak czytam y: „N ie  jed z  zad u żo  ryżu! 
je s t  to szk od liw e  dla zdrowia, drugi
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c h c e  j e ść  takte!"  —  „N ie  kradnij m ilo-  jGfc /k ff"\ §  | P | ,
śc i  d z iew czyn y ,  jeśli n ie  p o jm iesz  jej za * r  * • ’
żo n ę!” T e i tym  p odob ne s e n te n c je  czy  
tają C hińczycy  przy otrzym aniu  listu.
To też  C h ińczyk  o cz ek u je  k oresp o n d e n ­
cji z n iem a łą  c iek aw ośc ią ,  c h c ą c  s ię  do  
w ie d z ie ć ,  jaki to  m orał p oczta  mu przy 
n ies ie .

Trzy godziny posłem.
Przed  rozw iązan iem  parlam entu w 

Danji zdarzył s ię  w ypadek rekordu krót 
k ieg o  p iastowania  m andatu  W dniu, w 
którym o g ło s z o n o  dekret, rozw iązu jący  
parlament, przybył nowy p oseł ,  redaktor  
n acze ln y  pism a so c ja l i s ty c z n e g o  „ S o c ia l  
d e m o k r a ta ” p. a o r e n s  i w z ią ł  udz ia ł  w 
posied zen iu .  W is t o c i e  w z ią ł  on u dz ia ł  
tylko w pracach parlam entu  jedną godzi  
n ę ,  potrzebną dla uznania jego  m a n d a ­
tu przez kom isję .  Tak s ię  b ow iem  z ło ­
żyło , że  po uznaniu  jego  m andatu , p a r ­
la m en t  z o s ta ł  rozw iązany.

JaK się żenią w  Abisynji.
W brew różnym  p og łosk om , w ie lożeń  

stw o  nie jes t  zn a n e  w Abisynji. I s tn ie ­
ją tam n atom iast  trzy rodzaje zaw iera­
nia m a łż e ń s tw .  M ałżeń stw o  m o ż e  być  
próbne. Gdy po jakim ś c z a s ie  jedna ze  
stron d o ch o d z i  d o  przekonania, że  nie

W A R S Z A W A  2 6  p a ź d z ie r n ik a  
6 30 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e " .  6,33 Pobudki 

d o  g i m n a s t y k i .  6 ,36  G i m n a s t y k a .  6,30, Muzy 
k a  z  p ł y t .  7 2 0  D z i e n n i k  p o r a n n y .  7.50 Pro­
g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż .  17 .55  P a r ę  informacyj,
8 .00  A u d y c j a  d l a  s z k ó ł .  8 .10  P r z e r w a .  1157 
S y g n a ł  c z a s u .  12.00 H e j n a ł  z  Krakowa. 12.03 
D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y .  —  12.15 Konceit  po­
ł u d n i o w y  ( p ł y t y ) .  13 25 C h w i lk a  dla kobiet. 
13.30 P r z e r w a .  15.15 P r z e g l ą d  giełdowy.15,25 
W i a d o m o ś c i  o  e k s p o r c i e  p o l s k i m .  15.30 Tr. 
z  P o z n a n i a .  16 .00  L e k c j a  j ę z y k a  francuskie­
g o -  16.15 R e c i t a l  s k r z y p c o w y  T e odor a  Klein 
m a n a .  16 45 „ C a ła  P o l s k a  ś p i e w a " .  17.00 Re­
p o r t a ż .  17.15 N o w o ś c i  z  p ł y t .  17.45 Pogadan 
k a  z  P o z n a n i a .  17.50 P  o g a d a n k a  z Wilna,
18.00 T e a t r  W y o b r a ź n i  z e  L w o w a .  -  18.35 
„ P r z e g l ą d  w y d a w n i c t w “ . 18.40 Pogadanka 
s p o ł e c z n a ,  18 .45  M u z y k a  s z w e d z k a  (płyty).—
19.00  „ P r z e g l ą d  w y d a w n i c t w  rolniczyrb’. -  
19.10 P r o g r a m  n a  d z i e ń  następny.19,18  Kod 

c e r t  r e k l a m o w y  19.35 W i a d o m o ś c i  sporto­
w e .  19.50 P o g a d a n k a  a k t u a l n a . 20.00 Audycji 
m u z y c z n a  z e  L w o w a .  20.45 D z ie n n ik  wie­
c z o r n y  20.55 „ O b r a z k i  z P o l s k i  współczes­
n e j " .  21.00 A u d y c j a ,  d l a  P o l a k ó w  z zagrani­
c y .  21.30 „ W e s o ł a  s y r e n a ” . 2 2 . 0 0  Kapela ku­
j a w s k a .  22.30 „ Z  o p e r  w ł o s k i c h "  (płyty).-
23.00  W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  d la  komunik, 
l o t n i c z e j .  23.05 M u z y k a  t a n e c z n a  (płyty).

7 i r i i h i n n n  k a r t ę  r z e m i e ś l n i c z ą  w y d m -”* 
q P S O H O  n a z w i s k o  Szejnw ald  Józef
f r y z j e r .

K rwawa  
Czwórka

W  d ru g ie j  ro z m a ite  nakrycia  g ło w y ,  
k a sz k ie ty ,  cy l in d ry  i k a p e lu sz e  m ię k k ie  
p i lśn io w e ,  kepi ż o łn ie r s k ie  i o f i c e r s k ie  
itd .  itd .

N iez n a jo m y  w m g n ie n iu  oka zr zu c i ł  
sw o je  ubranie .

Z n ie m n ie j s z ą  s z y b k o ś c ią  ubrał s i ę  
w su k n ie  k s ię ż e ,  w p eru k ę  sz p a k o w a tą  
z to n su rą  i k ap e lu sz  z s z e r o k ie m i  
sk rzyd łam i.

Tak p rzebrany osob nik  ten  op u śc i ł  
m iesz k a n ie  i udał s ię  na u l icę  Gram-  
m cn t,  do h o te lu  N id e r la n d z k ie g o .  Po  
p rzyb yciu  na m ie j s c e ,  f a ł s z y w y  k s iąd z  
zapukał do drzw i pokoju Nr. 17, z a j ­
m o w a n eg o ,  jak  za n o to w a n e  b y ło  w 
k s ią żc e  h o te lo w e j ,  p rze z  Ju lju sza  T h er -  
m is ,  s t a łe g o  m iesz k a ń ca  B r u k se l i ,  któ  
rym  był w r z e c z y w is t o ś c i  z b ie g ły  g a ­
le rn ik  L a r t ig n e s ,  sk a za n y  za m ord er­
s tw o  na d o ż y w o tn ie  c i ę ż k ie  rob oty .

F a łs z y w y  k siąd z  zapukał w  u m ó w io ­
n y  sp osób .  Po ch w il i  u ch y lo n o  drzw i,  
w k tó r y c h  ukazał s ię  w y so k i  s ta r z e c .

S tarcem  tym by ł w ła śn ie  L a r t ig n e s ,  
k tóry  pod n a zw isk iem  J u lju sz a  T h er -  
m is  ukrywał s ię  na w s z y s t k ie  s t r o n y ,  
jakby w  ob aw ie ,  że  g o  k to ś  m oże  z o ­
baczyć ,  p oczem  w s z e d ł  do w n ę tr z a ,  z a ­
m y k a ją c  s ta ra n n ie  drzwi na k lucz i z a ­
suwką,.

R z e k o m y  d u chow ny p r z y w it a ł  s i ę  
Z L a r t ig n e s e m ,  który z u znaniem  w y ­
raził  s ię  o c h a r a k te r y z a c j i  g o śc ia .

T en  osta tn i  n a zy w a ł s ię  Y er d ie r ,  
w p ew n ych  jed n ak  c e la c h ,  k tó r e  n i e ­
bawem  poznam y, p rze b ier a ł  s i ę  za k s i ę ­
dza.

F a ł s z y w y  k sią d z  b y ł  m ocno z d e n e r ­
w o w a n y .  L a r t ig n e s  za u w a ży ł  to d o­

piero,  gd y  Y e r d ie r  u s iad ł  na t&bureeie.
—  S ta ło  s i ę  coś  z ł e g o ? — z a p y ta ł  z a ­

n ie p o k o jo n y  s ta r z e c .
—  Na d rod ze  s ta n ą ł  nam  n iez n a n y  

w r ó g .— Zabił on k o b ie tę ,  k tó r a  m ia ła  
p r z y n ie ść  noty ,  ja k ie  z ło ży łe m  na c m e n ­
tarzu. —  D la t e g o ,  m im o n ie b e z p ie c z e ń ­
stw a ,  p r z y s z e d łe m  do c ie b ie .

L a r t ig u e s  zadrżał na ca lem  c ie le .
—  Zabił ją w g ro b o w cu  K urawie-  

w ów . W id z ia łe m  jej  tru pa  w ch w il i ,  
g d y  po lic ja  w y sa d z a ła  drzwi b r o n z o w e  
i k o m is a r z  polic j i  w ch o d z ił  d la  s p r a w ­
dzen ia  faktu  i r o z p o c z ę c ia  ś le d z tw a .

M ieszkan iec  h o te lu  N id er la n d zk ieg o  
z ło ży ł  rę c e  i w z n ió s ł  o cz y  do su f i tu  z 
b o lesn y m  w yrazem .

V e r d ie r  m ó w ił  dalej:
—  D ziś  rano zbrod n ię  od kry li  r o ­

b o tn ic y  k am ien iarscy .
—  Jakim  sp osob em ?
—  S zli  a le ją  p row adzącą  p rzed  g r o ­

b ow cem  K u raw iew ów . S tr u g a  krwi  
p r ze c ią g a ją c e j  pod drzw iam i,  z a c z e r ­
w ie n i ła  ś n ie g ,  P o b ie g l i  z d o n ie s ie n ie m  
do nadzorcy  i k om isarz  ś p ie s z n ie  w e ­
zw an y ,  p r z y s z e d ł .

—  Jak im że  trafem  b y łe ś  tak rano  
na cm entarzu?

—  W ca le  n ie  trafem . B a r d z o  zd z i­
w ion y  i n ie sp ok ojn y ,  w id zą c  że  J en n y  
w czoraj w ie c z o r e m  n ie  p ow róc i ła ,  o 
ó sm ej  p o sze d łe m  na cm en tarz  P e r e -  
L achaiss .. .

—  C zy J en n y  m iała  ja k ie  w ażne pa­
p ie r y ?

—  Tak.
—  Jak ie?
—  N o t ę ,  k t ó r ą  ci posła łem  i s to  t y ­

s i ę c y  f r a n k ó w  w b ile ta c h  b ankow ych.
—  Cóż s ię  s t a ł o  z n o c ą  z ł o ż o n ą  

p r z e z e m n i e  w c z o r a j  w cym borjum  na  
o ł t a r z u ?

—  Z a b r a n a  r a z e m  z r e s z t ą .  Cyrn- 
b o r j u m  by ło  o t w a r t e  i p u s t e .

—  A le ż  t e n  n a d z w y c z a j n y  w y s ł a n ­

nik  z L on dyn u , o k tórym  przed  c h w ilą  
w sp o m n ia łe ś?

—  Z a p o w ied z ia łem  ci j e g o  przyjazd  
na g o d z in ę  p ie r w s z ą  z e s z łe j  n ocy .  Mu­
s ia ł  on m ie ć  przy s o b ie  p ap iery  o d n o­
s z ą c e  s ię  do spadku po A rm an d zie  
D h a r v il le ,  k tó r y b y  nam s i ę  d o s ta ł  bez  
żadnej  w ą tp l iw o ś c i .

—  Spadku?— p o w tó rz y ł  L a r t ig u e s .
—  Tak j e s t .
—  Z n aczn ego?
—  D w a n a śc ie  m il jo n ó w  k ilk ak roć  

s to  t y s i ę c y  franków .
—  A! do d jab ła l
—  Ł ad ny  g r o s z ,  p raw da k o leg o ?
—  K ró iew sk l!  I  t y ś  n ie  w id z ia ł  t e ­

g o  w ys łan n ik a?
—  Nie.
—  M oże m ord erca  J en n y  S ta l l  p o­

c h w y c i ł  tak sam o t ę  ta je m n ic ę  jak i 
tam tą .

—  Czy ty  w i s t o c i e  w to w ie r z y s z ?
—  To j e s t ,  j e ż e l i  n iep raw d opod obn e,  

to  p rzy n a jm n ie j  m o ż l iw e .
—  g t o  m o że  być tym  zb rod n iarzem ?
— G ło w ę  so b ie  ła m ię  nad o d g a d ­

n ięc iem .. .  i nic z n a le ź ć  n ie  m o g ę .
—  C zyżby  nas J e n n y  zdradzała?
—  P r z y c h o d z i ła  mi ta m y ś l  do g ł o ­

w y ,  aiem  ją  prędko o d p ęd z i ł .  P o d e j ­
rzew a ć  J e n n y  o zd radę b y ło b y  n ie d o r z e ­
cz n ośc ią .  B ied n a  k ob ie ta ,  p r z y b y w sz y  
przed  dwom a ty g o d n ia m i z L ondynu  
n ie  znała n ik o g o  w Paryżu. Z r esz tą  
j e j  śm ie r ć  g w a łt o w n a  d o s ta t e c z n ie  do­
w odzi,  że  była  of iarą  a n ie  w sp ó ln iczk ą .

—  Osy® n i e  m ó g ł  ją  k to  s z p i e g o ­
w a ć  i ś l e d z i ć  z L o n d y n u .

—  M ic h a ł  B r e m o u t  u ż y w a  t y l k o  lu ­
dzi  p e w n y c h .  Ale  c z y ś  ty  s a m  n i e  p o ­
p e ł n i ł  j a k i e j  n i e r o z t r o p n o ś c i ?

—  Ś m ia ł o  u t r z y m u j ę ,  że  n i e .  N ie  
m a m  s t o s u n k ó w  z n i k i m  i p r z e p ę d z a m  
c z a s  n a  z a p o z n a n i u  s i ę  n a  no w o  z m i a ­
s t e m ,  w k t ó r e m  n ie  b y ł e m  od l a t  d w u ­
d z i e s t u  p ię c iu  i k t ó r e  j e s t  p r a w i e  c i e -

podobnem  do p ozn an ia .  Kierując ii? 
aw em i w sp o m n ien ia m i,  zabłąkują *'$ 
jed n a k  w k ażdej  ok o licy .  Jednem 8° 
w em  z a  s i e b ie  zaręczam . Ale powro • 
my do t e g o  co n as przed  chwilą uj­
m o w a ło .  W y s ła n ie c  z Londynu?

—  N ie  m o że  b yć  podejrzywany < 

bo to  b y ł  n ie  k to  inny tylko  
c z t e r y * ,  G u staw  P err ier ,  inaczej 8 
ny J o n a th a n  W ild ,  .

—  N a k o n ie c  r z e c z  jasna, wyr**'- 
b ezsp orn a ,  że  nad J e n n ą  Stall by 
c ią g n ię t y  n adzór .  . , i(

—  P ra w d a  i ja  n ic  zrozumieć

K on iec  k oń cem , jesteśm y  
żen i .  Lada c h w ila  policja  zacznie 
c z y n n ie  p o szu k iw a ć .

V e r d ie r  p o tr zą sn ą ł  g łow ą.
—  Z te j  s t r o n y  n ie m a  żadne] 

w y — rzek ł,  od gadn ąć nas niepodoD 
A le  za c zn ą  szuk ać m ordercy. . ..

—  A  j e ż e l i b y ... j e ś l i  z o s t a n i e ^  
ny, znajdą  przy n im  papiery a ^  
n e — p rze rw a ł L a r t i g u e s  —  208 
sk o m p ro m ito w a n i,  sin*

—  P r z y n a jm n ie j  m o g l ib y * * !  
zos tać ,  a le  zd a je  mi s i ę ,  że 
n ą ć  w s z e lk ie g o  n ieb ezp ieozen

—  Jak im  sposobem ?
—  M nie n ie  znajdą. p o ­

m ie s z k a n ie  i n a zw isk o .  Czy m 
p orty  z o k ie n k a m i?  Zr®'

—  M a m ,  k ilk u  n a r o d o w o ś c i —

b ię  s i ę  H o le n d re m . hotel" ^
—  I, z a m ia s t  m iesz k a ć  w jezręci' 

m ó w i ł  d a l e j  Y e r d i e r — co Jes d #  
n o ś c i ą ,  k u p i s z  a l b o  w J D8^DiioaT mi6®1' 
k a ż e s z  go  u m e b l o w a ć  i będz " y jfi- 
k a ł  s p o k o j n i e ,  c z e k a j ą c  na  ro Qzz*' 
c h a ł a  B r em o n t ,  do k tó r e g o  na ^ y  W 
w i a d o m i e n i e m  o t e m  co S3®2 ’ 
m ó g ł  m i e ć  n a  b ac zn o ś c i .

d .  «■ "■

««#aktor Joz©£ W olnfcKi W y d a w a ł  SjróSKa z  ®. ®. „ S t o w o  Częst@eh®W!sMi®‘ 'w  € s ę s

Onksral * O * * «1. M**!i Pa«*y Sr. *1- T«L 10-90.


